
R Z E M I O S Ł O
M I E S I Ę C Z N I K  

O r g a n  S a m o r z q d u  G o s p o d a r c z e g o  R z e m i o s ł a
REDAKCJA I AD MINISTRACJA W A R S Z A W A ,  UL. KRÓLEWSKA 23.  TELEFON 6 -6 5 -5 6  

K O N T O  P. K. O .  1 3 3 6 3

Nr 5. W ARSZAW A, M  A J 1939 r. Rok VIII.

10-ta Rada Zwiqzku Izb Rzemieślniczych R.P.
D n ia  19 kwietnia  r. b. odbyło  się w lokalu  In? 

s ty tu tu  N au k o w eg o  Rzemieślniczego im. Pier? 
wszego M arszalka  Polski Józefa P iłsudskiego w 
W arszaw ie  10?te Zebranie R ad y  Z w iązku  Izb 
Rzemieślniczych R. P. N a  Zebranie przybyli 
przedstawiciele władz rządow ych w osobach pp.: 
D y rek to r  D epartam entu  Przem yślu  i Rzemiosła 
w M inisterstwie Przemysłu i H an d lu  pik. Zy? 
gm un t Łojko, Naczelnik  W y d z .  Rzemiosła w 
M in. Przemysłu i H a n d lu  Dr. W ład y s ła w  So? 
wiński, in i .  M. Korolec z D epartam entu  Szkol? 
nictwa Zaw odow ego z M iniste rstw a W y z n a ń  
Religijnych i Oświęcenia Publicznego, mjr. 
O jrzanow ski z Biura W o jsk o w eg o  M in. Przemy? 
siu i H an d lu ,  oraz delegaci w szystkich Izb Rze? 
mieślniczych. O bradom  przewodniczył Prezes 
R ady  p. W ład y s ła w  Zakrzew ski, k tó ry  otwiera? 
jąc zebranie wygłosił następujące przemówienie:

„Otwierając dzisiejsze posiedzenie Rady, za? 
mykające 5?cio letni okres jej kadencji i zapo? 
czątkowujące 6?ty z kolei okres, pozwalam sobie 
powitać obecnego tu  przedstawiciela Pana Mini? 
stra Przemysłu i H a n d lu  w osobie Pana Dyrek? 
tora D epartam entu  Przemysłu i Rzemiosła płk. 
Łojko, blisko współpracującego z nami F. Na? 
czelnika W y d z ia łu  Rzemiosła D r. Sowińskiego, 
Panów  przedstawicieli innych M in iste rs tw  i In? 
stytucji i P anów  przedstawicieli prasy, k tórzy  
zaszczycili dzisiejsze posiedzenie swą obec? 
nością.

R ok  m iniony był rokiem doniosłych w dzie? 
jach Polski i całego świata przemian politycz? 
nych. W y w a r ły  one bezpośredni wpływ  na 
kształtowanie się naszego życia politycznego 
i gospodarczego. Spow odow ały  rozszerzenie gra? 
nic Rzeczyposnolitej przez przyłączenie do Ma? 
cierzy Śląska Zaolziańskiego przez co wzmocnił 
się organizm gospodarczy  Polski i zwiększyły się 
jego możliwości produkcyjne. W y p a d k i  minione 
stwierdziły, że społeczeństwo polskie w obliczu 
niebezpieczeństwa zagrażającego niepodległemu 
bytowi Państw a zdolne jest do najwyższego wy? 
siłku i największych ofiar na rzecz Państwa.

Zwarci, silni, gotowi — wszyscy jak  jeden m ą : 
stanęliśm y do apelu — czekając rozkazów W o? 
dza Naczelnego.

W  ciągu ubiegłych lat rzemiosło starało się 
wysiłkiem swoim współdziałać w' podniesieniu 
potencjału gospodarczego Polski. W  związku 
z tym  narastały  coraz to nowe problemy , których 
rozwiązanie i realizacja s tanowiły przedm iot wy? 
siłków i prac Sam orządu G ospodarczego Rze? 
miosła. Dziś problem y te w obliczu ostatnich 
w yp ad k ó w  nabierają specjalnej aktualności i wy? 
tyczają k ierunek  prac Sam orządu Gospodarcze? 
go Rzemiosła na najbliższą przyszłość.

W  przekonaniu, że rozwiązanie ich stanie się 
podstaw ą rozkw itu  rzemiosła i przyczyni się do 
wzmożenia potęgi Państwa wnoszę okrzyk  na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
i Jej P rezydenta  Prof. Ignacego M ościckiego 
oraz W o d z a  Naczelnego Pana M arszałka Ed? 
w arda R ydza  Śm igłego".

Z  kolei zabrał głos Prezes Zarządu  Związku 
p. Jan M arian  W ęd ry ch o w sk i  wygłaszając nastę? 
pujace przemówienie:

„K orzystam z okazji, że stając przed Radą 
Związku Izb Rzemieślniczych na tym  p osiedze­
niu, które jest poświęcone specjalnie sprawom 
budżetow ym  oraz spraw ozdaniu  z działalności 
Z IR .  za rok 1938/39, pragnę jako now y  Prezes 
Z arządu  przedstawić Panom  pogląd mój na rolę 
Samorządu Gospodarczego  Rzemiosła i kierunek, 
w jakim rozwijać się w inny  jego prace w  najbliż? 
szej przyszłości.

N a  sw ym  odpowiedzia lnym  stanowisku mia? 
łem możność szczegółowego zaznajomienia się 
z dotychczasow ą działalnością Związku Izb Rze? 
mieślniczych, by  na tej podstaw ie móc nakreślić 
i ustalić mój s tosunek  do tych zagadnień, które 
z uwagi na swą ak tualność oczekują jak naj? 
szybszego rozwiązania przez Związek Izb Rze? 
mieślniczych iako reprezentację Sam orządu Go? 
spodarczego Rzemiosła.

Zawsze więc jest ak tualne zagadnienie właści? 
wego rozwiązania podstaw  finansowych Samo? 
rządu G ospodarczego Rzemiosła, a więc ustalę? 
nie właściwych źródeł dochodow ych nie ty lko  
dla izb rzemieślniczych, ale i Z w iązku  Izb. Spra? 
wa ta jest tym  pilniejszą, że wiąże się z projek? 
tem nowelizacji rozporządzenia o izbach rzemie? 
ślniczych i ich Zw iązku  i zniesieniem świadectw
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przemysłowych. W y m a g a  ona rozwiązania, w 
myśl zyczeń i opinii przepracowanej przez Samo* 
rząd G ospodarczy  Rzemiosła, bo od niej zależy 
dalsza działalność Sam orządu i skuteczność je* 
go w ystąpień w obronie interesów jakie on repre* 
zentuje.

N ie  mniej ważną jest sprąwa ordynacji wybór* 
cżej do izb rzemieślniczych, bo w inna dać moż* 
ność rozszerzenia w pływ ów Samorządy Gospo*. 
darczego Rzemiosła na masy rzemieślnicze, żwią* 
zać je ściśle ze swym samorządem i ułatwić mu 
przez to skuteczność wystąpień.

Specjalną dziedzinę zainteresowań i prac Sa* 
m orządu  G ospodarczego  Rzemiosła stanowi 
spraw a zaw odowego dokształcania młodego po* 
kolenia rzemieślniczego. Stanowi ona od daw na 
troskę Sam orządu G ospodarczego Rzemiosła 
i przedm iot nie ty lko badań  i opracowań, ale 
i wystąpień na zewnątrz. W y m a g a  też zmiany 
niektórych postanowień przepisów, regulujących 
Sprawy term inatorskie  oraz unorm ow ania  opłat 
pobieranych z ty tu łu  rejestracji um ów  o naukę 
w niektórych instytucjach.

Zagadnienie  zabezpieczenia losowego samo* 
istnych rzemieślników również stanowi przed* 
miot nie ty lko zainteresowań, ale i szczególnych 
badań  i prac Sam orządu G ospodarczego  Rze* 
miosła. W y m ien ione  spraw y nie wyczerpują je* 
d nak  po rządku  dzisiejszych obrad. Kwestie go* 
spodarcze, aktywizacja życia gospodarczego ma* 
jące na celu okazanie daleko idącej pom ocy licz* 
nyrn, potrzebującym  jej warsztatom  rzemieślni* 
czym, sprawa chałupnictwa jako gałęzi p rodukcji  
przemysłowej pokrewnej rzemiosłu i s tosunek  do 
niej Sam orządu G ospodarczego Rzemiosła, 
wreszcie sprawa należytego rozwiązania podstaw  
finansow ych i wytyczenia program u działalności 
Centrali Handlow ej Rzemiosła, oto co wyczer* 
puje porządek  dnia posiedzenia dzisiejszej Ra* 
dy.

I właśnie te sprawy, poza wym ienionym i na 
wstępie stanowiącymi właściwy cel dzisiejszego 
zebrania R ady, będą odpow iednio  przedstawione 
przez Zw iązek Izb Rzemieślniczych i rozpatrzo* 
ne przez Radę. Rozumiem, że każda praca ludzka 
ma swe pozytywne osiągnięcie, może jednak  
również wykazać i braki, niedociągnięcia, dlate* 
go też przedstawiając wymienione wyżej sprawy 
na dzisiejsze posiedzenie R ady, proszę by  prze* 
w odnią  m yślą ob rad  i dążeniem Panów  było uzu* 
pełnienie naszych w ysiłków i wypowiedzenie się 
odnośnie tych zagadnień, k tórych  wagę i aktu* 
alność wszyscy w równej mierze oceniamy."

N astępnie  D y rek to r  Zw iązku  płk. B. Sikorski 
zawiadomił zebranych, że sprawozdanie z dzia* 
łalności Z w iązku  Izb Rzemieślniczych za rok 
1938 wyszło już drukiem  i że wszyscy obecni 
otrzym ają egzemplarze. N astępnie  mówca oświe* 
tlił działalność Sam orządu G ospodarczego Rze* 
miosła na przestrzeni ostatnich kilku lat, zazna* 
czając, że rok  1938 jest p iątym rokiem istnienia 
Z w iązku  Izb Rzemieślniczych.

Obrazując w spraw ozdaniu  za ten okres czasu 
sprawy, które specjalnie w ysunęły  się w  nim na 
czoło zagadnień i k tórym  Samorząd Gospodar* 
czy stale poświęca specjalna uwagę, podkreślić

należy, że ;wszystkie te ,sp raw y  w ynikały  z koń* 
sekwentńego rozwinięcia problem ów i zagadnień 
poruszonych przez Związek Izb na pierwszym 
posiedzeniu R ad y  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych.

Zagadnienia, i problem y ujęte wówczas w for* 
mę dezyderatów , uchwał, względnie w niosków  
do władz i do ęiał ustawodawczych kurczyły  się 
lub rozrastały w  zależności od  k on iunk tu ry ,  od 
miejsca, jakię zajmowały one w ogólnym  progra* 
mie zagadnień gospodarczych Państw a i, stop* 
niowo dojrzewając, by ły  w różnych latach czę* 
ściowo — rzadziej całkowicie — realizowane.

R o k  1938 by ł dla Sam orządu G ospodarczego 
Rzemiosła rokiem przełomowym. D ojrzał bo* 
wiem już pogląd na konieczność nowelizacji roz* 
porządzenia o Izbach Rzemieślniczych i ich 
Zw iązku , Skrystalizowała się myśl o zadaniach 
i s truk turze  Sam orządu G ospodarczego Rzemio* 
sła, o jego obowiązkach, k tórych  wypełnienie 
w ym aga ściślejszego zespolenia organizacyjnego 
Izby Rzemieślniczej z organizacjami cechowymi.

Prace prowadzone w tym  zakresie przez Zwią* 
zek Izb Rzemieślniczych oparte w znacznej mie* 
rze na doświadczeniach lat ubiegłych i materia* 
łach zebranych za czteroletni okres czasu nie zo* 
stały wprawdzie ukończone, lecz niewątpliwie 
posłużą do osiągnięcia pożądanych  w yn ików  w 
roku  1939.

Z  tymi pracami wiąże się ściśle i w płynąć mo* 
że dodatn io  na ich bieg częściowa nowelizacja 
p raw a przemysłowego uchw alona w lipcu roku  
sprawozdawczego, fest ona wyrazem stałych dą* 
żeń całego rzemiosła z Sam orządem  Gospodar* 
czym na czele i zamierzeń, sk ierow anych ku  peł* 
nej nowelizacji prawa przemysłowego, w dziale 
dotyczącym rzemiosła.

W  w yniku  wspomnianej częściowej noweli* 
zacji prawa przemysłowego, k tó ra  nadała cechom 
uprawnienia gospodarczego i przywróciła istnie* 
jące przed wejściem w życie noweli z r. 1934 
związki cechów, Zw iązek Izb Rzemieślniczych 
specjalną uwagę zwrócił na opracowanie statu* 
tów  cechów, związków i kół czeladniczych przy 
cechach.

W  roku  sprawozdaw czym  Związek Izb Rze* 
mieślniczych dużo pracy i czasu poświęcił ponad* 
to na opiniowanie szeregu projektów  ustaw oraz 
kilku pro jek tów  rozporządzeń w ykonaw czych do 
tychże ustaw, skierowanych przez M inisterstw o 
Skarbu.

W  szczególności ważną była dla rzemiosła 
ustaw a o p o d a tk u  obrotowym , k tóra  zrywając 
z zasadą świadectw przemysłowych oparła wy* 
sokość stawki podatkowej na wysokości obrotu 
i na charakterze czynności podatnika. P ro jek t 
ustaw y tej oparty  został na założeniach przedsta* 
wionych przez Zw iązek Izb Rzemieślniczych R. 
P. M iniste rs tw a Skarbu  oraz Przemyślu i Han* 
dlu  w r. 1935, a uzupełnionych w r. 1936.

Założenia te zmierzały do zniesienia dotych* 
czasowych świadectw przemysłowych, opartych 
na liczbie za trudnionych i na szeregu innych cech 
zewnętrznych, a w prow adzenia natom iast spec* 
jalnych kart  rejestracyjnych, opartych li ty lko na 
obrocie przedsiębiorstwa.
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W p raw d z ie  M iniste rs tw o Skarbu, kasując 
świadectwa przemysłowe nie uważało za możliwe 
oprzeć zamierzoną reformę całkowicie na zasa* 
dach, p roponow anych  w swoim czasie przez 
Zw iązek Izb Rzemieślniczych, jednak  główna za* 
sada została utrzym ana.

N ie  mniej ważną dla rzemiosła jest ustawa 
z dnia 25 kwietnia 1938 r. o opłatach rejestracyj* 
nych od  przedsiębiorstw  i zajęć, k tó ra  przed jej 
w ydaniem  była przedm iotem  szczegółowych prac 
Z w iązku  Izb Rzemieślniczych.

W iele  zasadniczych uw ag Z w iązku  Izb 
uwzględnionych zostało w tej ustawie, łączącej 
się ściśle z podstaw am i finansowymi Samorządu 
G ospodarczego, niestety jednak  pro jek tow ana 
przez Zw iązek  Izb w r. 1935 i 1936 kw ota  pół* 
tora miliona zł. na utrzym anie Samorządu Rze* 
mieślniczego nie została uw zględniona w całości.

W  roku  sprawozdaw czym  szczegółowo były  
przepracowywane zagadnienia k redytow e rze* 
miosła, przy czym została do pew nego stopnia 
zrealizowana uchwała V*ej R ad y  Z w iązku  Izb 
z dnia 2 czerwca 1937 r. o rejestrowym prawie za* 
Stawu na maszynach i urządzeniach w  zakładach 
przemysłowych. O d n o śn y  pro jek t us taw y został 
opracowany przez M iniste rs tw o Przemysłu 
i H a n d lu  i zaopiniow any przez Zw iązek  Izb 
i poszczególne Izby  Rzemieślnicze.

D użym  sukcesem Sam orządu Gospodarczego 
Rzemiosła ze Związkiem  Izb Rzemieślniczych na 
czele by ł  udział rzemiosła w M iędzynarodow ej 
W y s taw ie  Rzemiosł w  Berlinie. M edale, nagro* 
dy  i dyp lom y  uzyskane przez rzemiosło polskie 
najlepiej obrazują sprężystość organizacji Dzia* 
łu Polskiego jak  i p ierw szorzędną jakość ekspo* 
natów  tam  wystawionych.

W  roku  spraw ozdaw czym  zaznaczył się szcze* 
gółny wzrost zainteresowań sprawami dostaw  do 
instytucji w ojskow ych i państwow ych, obok po* 
głębiającego się wśród rzemieślników zrozumie* 
nia konieczności wzmożenia eksportu  swych wy* 
robów  i bezpośredniego dotarcia do źródeł ta* 
kich surowców, które m uszą być sprowadzane 
z zagranicy. Praca B iura O rganizacyjno * Han* 
dlowego Rzemiosła w Zw iązku Izb Rzemieślni* 
czych szczególnie w ydatn ie  w  roku  sprawozdaw* 
czym uw ypukliła  się na tym  odcinku  prac.

N a  zakończenie podkreślić należy po raz pier* 
wszy w roku  spraw ozdaw czym  w y d an ą  drukiem 
pracę o stanie rzemiosła w Polsce za rok  1936 
jako pierwszą próbę analitycznego i syntetycz* 
nego ujęcia zagadnień rzemieślniczych.

D yr.  Sikorski p rzedstaw ił również stan wyko* 
nania budże tu  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych za* 
m ykający  się po stronie w pływ ów  sum ą zł. 
183.468.50 i po stronie w y d a tk ó w  kw otą  169.901 
zł. 76 gr., nad w y żk a  dochodów  nad  w ydatkam i 
w yniosła zł. 13.566.74 oraz bilans Zw iązku Izb 
Rzemieślniczych zam ykający się po stronie 
czynnej i biernej k w o tą  zł. 107.392.02 i wydaw* 
nictwa „Rzem iosło11 zam ykający  .się po stronie 
czynnej i biernej kw otą  zł. 10.685.68 gr.

N astępn ie  w. z. przewodniczącego Komisji Re* 
wizyjnej p. P io tr  G o d e k  odczytał p ro toku ł  Ko* 
misji Rewizyjnej, stawiając wniosek o udzielenie

Zarządow i Z w iązku  Izb Rzemieślniczych absolu* 
torium, które zostało jednogłośnie  uchwalone.

N astępnie  zabrał głos P. D y re k to r  Departa= 
m entu  P rzem ysłu  i Rzem iosła  P łk. Z . Ło jko  
witając zebranych w imieniu v. M in istra  Ro* 
se, k tó ry  nie mógł przybyć z p o w odu  naw ału pil* 
nych spraw  bieżących; z tych sam ych w zględów 
i on sam zm uszony jest za chwilę opuścić zebra* 
nie. A kcen tu je  łączność i zgodność prac Mini* 
sterstw a P. i H .  z Sam orządem  G ospodarczym  
Rzemiosła. D epartam en t Przem ysłu  i Rzemiosła 
stawia na jednym  szczeblu wielki przemysł 
i przemysł rzemieślniczy, k tó ry  często sk łada się 
z pracy rąk  i jednego imadła. M ów ca stwierdza, 
że wszyscy pracujem y dla u trzym ania  wielkości 
mocarstwowej naszego Państw a. W sz y scy  jeste* 
śm y szarymi żołnierzami, czy w  szeregu czy przy. 
warsztatach pracy, m usim y sprostać rozkazom 
W o d z a  Naczelnego.

Po przemówieniach i spraw ozdaniu  Dyrekto* 
ra  Z w iązku  rozpoczęto obrady , na  k tórych  omó* 
wiono m. in. następujące najważniejsze sprawy.

a) P ro jek t nowelizacji rozporządzenia o 
izbach rzemieślniczych i ich Z w iązku  i or* 
dynacji wyborczej do izb rzemieślniczych 
oraz s ta tu tu  cechu przymusowego.

b) P ro jek t opinii sam orządu  gospodarczego 
rzemiosła w  sprawie rozporządzenia wyko* 
nawczego M in is tra  Spraw W ew nętrznych , 
dotyczącego w ykonan ia  ustaw y o opłatach 
rejestracyjnych o d  przedsiębiorstw  i zajęć.

c) Ustalenie właściwych źródeł dochodowo* 
ści dla izb rzemieślniczych, jako podstaw y 
ich budże tów  w zw iązku z projektem  no*, 
welizacji rozporządzenia o izbach rzemie* 
ślniczych i ich Z w iązku  i zniesieniem świa* 
dectw przemysłowych.

d) P rzedm iot i form a prac s ta tystycznych izb 
rzemieślniczych i Z w iązku  Izb Rzemieślni* 
czych.

e) N o rm y  opłat za rejestrację um ów o naukę 
# w  instytucjach w ojskow ych i państwo*

wych.
f) P ro jek t ustanowienia dyplom u uznania 

Zw iązku  Izb Rzemieślniczych jako wyróż* 
nienia dla rzemieślników za zasługi p<?ło* 
żone na polu  pracy gospodarczej, zawodo* 
wej i społecznej.

D łuższą dyskusję  wywołała spraw a podstaw  
praw nych sam orządu  gospodarczego rzemiosła 
oraz ordynacji wyborczej do izb rzemieślniczych. 
R ada  uchwaliła oprzeć nową ordynację  wyborczą 
na zasadzie ściślejszego powiązania izb rzemie* 
ślniczych z organizacjami cechowymi, a w szcze* 
gólności zapewnienia ty m  organizacjom wydat* 
nego w pływ u na w ybór radców do izb rzemie* 
ślniczych. W  celu ściślejszego opracowania pro* 
jektu rozporządzenia o izbach rzemieślniczych 
i ich Z w iązku  oraz ordynacji wyborczej do izb 
rzemieślniczych została pow ołana do życia Ko* 
misja, w sk ład  której weszli pp. Poseł D r. R obert  
łahoda*Żółtowski, Prezes Izby  Rzemieślniczej w 
Krakowie, Poseł P iotr Łyszczak, Prezes Izby 
Rzemieślniczej w Katowicach, M ichał Chód* 
rowski — Prezes Izby Rzemieślniczej w  I 
blinie, Stanisław D obosz — D yr.  Izby  Rze>
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ślniczej w Łodzi, mgr. A n ton i Frankow ski D yr. 
Izby Rzemieślniczej w  T oruniu .

W  kwestii s ta tu tu  cechu przymusow ego, Ra* 
da wypowiedziała się za przepracowaniem pro* 
jek tu  w  sposób szczegółowy, a w  szczegółnoścśi 
by  Związek Izb Rzemieślniczych zasięgnął w tej 
sprawie opinii wszystkich  Izb Rzemieślniczych 
oraz organizacji rzemieślniczych, postanawiając, 
że ostateczny tekst s ta tu tu  cechu przymusow ego 
będzie ustalony  przez specjalną komisję działa* 
jącą na prawach Rady.

W  sprawie projektu  opinii Samorządu Gospo* 
darczego Rzemiosła, dotyczącej rozporządzenia 
wykonawczego do us taw y o opłatach rejestracyj* 
nych, R ada  uchwaliła opinię Zw iązku  Izb Rze* 
mieślniczych wypow iadając się za przyznaniem 
Samorządowi G ospodarczem u prawa kontroli 
•wpływów z tego źródła.

W  sprawie ustalenia właściwych źródeł do* 
chodowości dla izb rzemieślniczych, R ada  
Zw iązku  Izb Rzemieślniczych uchwaliła jedno* 
głośnie przyjąć uchwałę treści, jak  poniżej :

R ada  Z. I. R. postanawia: 1) zwrócić się do 
Pana M in is tra  Przemysłu  i H a n d lu  o ustalenie 
takiego klucza podziału dla sum wpływających 
z opłat rejestracyjnych na rzecz Samorządu Go* 
spodarczego, b y  na rzecz Izb Rzemieślniczych 
przypad ły  kw oty , pozwalające tym Izbom na 
normalne i prawidłow e funkcjonowanie bez ucie* 
kania się do dodatkow ych  obciążeń warsztatów  
rzemieślniczych, likw idow ania skrom nych kapi* 
talów rezerwowych Izb i zezwalającego na zapo* 
czątkowanie obniżki stawek za egzaminy czela* 
dnicze i mistrzowskie, stanowiące obecnie głów* 
ną a niesłuszną podstaw ę budże tów  Izb Rzemie* 
ślniczych;

2) przyspieszyć prace nad  zasadniczym roz* 
wiązaniem sprawy uregulowania podstaw  finan* 
sowych Izb Rzemieślniczych, z tym  aby  prace 
nad  tym  zagadnieniem b y ły  ukończone przed 
końcem czerwca b. r. celem przedłożenia opra* 
cowanego materiału na jesienną sesję sejmową.

W  sprawie prac s ta tystycznych R ad a  Zw iązku 
Izb Rzemieślniczych powzięła uchwalę treści na* 
stępującej:

R ada  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych doceniając 
potrzebę ścisłych danych  statystycznych obrazu* 
jących stan gospodarczy rzemiosła i w uznaniu, 
że w r. 1939 zainteresowanie w tych sprawach 
pow inno  się skupić na k ilku najważniejszych za* 
gadnieniach, aprobuje schem aty  s tatystyczne za* 
projektow ane przez Związek Izb Rzemieślni* 
czych z popraw kam i wprow adzonym i przez Ko* 
misję i upoważnia Zw iązek  Izb Rzemieślniczych 
do zwrócenia się do M in iste rs tw a Przemysłu 
i H a n d lu  o zalecenie Izbom Rzemieślniczym za* 
niechania prow adzenia zestawień statystycznych 
wg. schematów ustalonych w r. 1933 i wyrażenie 
zgody na jednolity  schemat przyję ty  przez Radę 
Z. I. R.

Rada Z w iązku  Izb Rzemieślniczych uchwala, 
że w  r. 1939 główny k ierunek  n ad  pracami sta*

tystycznym i Samorządu G ospodarczego Rze* 
miosła powinien objąć Zw iązek  Izb Rzemieślni* 
czych, koordynu jąc  prace Izb Rzemieślniczych 
nad  tym i zagadnieniami.

R ada  Zw iązku  Izb Rzemieślniczych upoważ* 
nia Zw iązek Izb Rzemieślniczych do zwrócenia 
się do M iniste rstw a Przemyślu  i H a n d lu  o przy* 
znanie specjalnych subsyd iów  na prace staty* 
styczne Z w iązku  Izb Rzemieślniczych i Izb Rze* 
mieślniczych.

W  sprawie opłat za rejestrację um ów  w  insty* 
tucjach w ojskow ych i państw ow ych R ad a  bez 
dyskusji  przyjęła następujące proponowane 
przez Związek Izb Rzemieślniczych wnioski, 
które stały się uchwałą R ad y  i k tórych  treść po* 
dajem y poniżej.

Zak łady ,  warsztaty, parki itp. wojskowe, pań* 
stwowe, samorządowe i prywatne, realizujące 
wytyczne szkolne, ustalone przez stałą Korni* 
sję M iędzym inisterialną dla spraw  przygotow a 
nia fachowców (pismo M . S. W o js k  L. 
0703/80/38) na podstawie pisemnego polecenia 
(zalecenia), przedstawionego Izbie Rzemieślni* 
czej w oryginale względnie poświadczonym  od* 
pisie, opłacają na obszarze wszystkich Izb Rze* 
mieślniczych przy rejestracji um ów  o naukę rze- 
miosła uczniów term inatorów , uczniów junaków  
]. FI. P. itp. w  myśl art. 116 pr. prz. zł. 5 od urno* 
wy, uiszczonej przez naukodaw cę do Izby Rze* 
mieślniczej, rejestrującej umowę.

R ada  ustosunkow ała  się pozytywnie do pro* 
jektu  ustanowienia dyplom u uznania Związku 
Izb Rzemieślniczych, ustalając, że Związek Izb 
Rzemieślniczych będzie nadaw ać dyplom y uzna* 
nia rzemieślnikom na obczyźnie i w imprezach 
ogólno * polskich za udział w  targach i wysta* 
wach po wysłuchaniu  opinii właściwej teryto* 
rialnie Izby Rzemieślniczej, za działalność zawo* 
dową, społeczną i gospodarczą w terenie. Dyplo* 
m y uznania nadaje właściwa Izba Rzemieślni* 
cza.

Zw iązek Izb Rzemieślniczych opracuje jedno* 
lity wzór dyplom ów  dla Izb i Z w iązków  Izb 
Rzemieślniczych i regulamin.

O b ra d y  zostały zakończone uchwaleniem 
przez Radę wysłania depesz hołdowniczych do 
Pana Prezydenta  Rzeczypospolitej Profesora 
Ignacego M ościckiego oraz M arszałka  Polski 
E dw arda  R ydza  * Śmigłego, zapewniając o stałej 
p racy rzemiosła dla wielkości Państw a Polskiego 
oraz gotowości poniesienia wszelkich ofiar, któ* 
re okażą się konieczne dla wzmocnienia siły i po* 
tęgi Rzeczypospolitej. Podobnej treści depesze 
zostały wysiane do Pana  Prem iera dr. gen. Fe* 
licjana. Skladkow skiego  oraz P. M inistra  Prze* 
m ysłu  i H a n d lu  A ntoniego  Rom ana.

Chcąc dać wyraz tej gotowości R ada  Zwiąż* 
k u  Izb Rzemieślniczych postanowiła, aby Zwią* 
zek Izb Rzemieślniczych przeznaczył na zakup 
Pożyczki O b ro n y  Przeciwlotniczej nadw yżkę 
budżetow ą z r. 1938.

D a j q c  a r m i i — D a j e s z  s o b i e !



5

R z e m io s ło  i J e g o  S a m o r z g d  G o s p o d a r c z y  
na Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej

Z terenu całego kra ju  napływają do nas wia* 
domości o udziale rzemiosła w subskrybow aniu  
pożyczki O b ro n y  Przeciwlotniczej. Ofiarność 
przybiera n iekiedy formy wzruszające. Zdarza  
się np. że jakiś b iedny  cech z małej mieściny 
przeznacza na zakup Pożyczki cały swój kapitał, 
wynoszący zł. 50. N ie  możemy jeszcze podać do* 
k ładnych  danych  o udziale rzemiosła w podpisy* 
waniu Pożyczki, w ykorzystam y jednak  posiada* 
ny przez nas materiał, aby  zapoznać czytelników 
naszych z przebiegiem subskrypcji Pożyczki 
wśród  rzemiosła:

Z w ią zek  I z b  Rzem ieśln iczych  R . P. zakupił 
pożyczkę na sumę zł. 1200, pracow nicy Z w iązku  
na sumę zł. 5.340 — wpłacone go tów ką w całości. 
Kasa Sam opom ocy Pracow ników  Z w iązku  Izb 
Rzemieślniczych na sumę zł. 300 wpłacone go* 
tówką.

Izjba Rzem ieślnicza  w  B ia łym s to ku  subskrybo* 
wała pożyczkę na sumę zł. 2000, i sum a ta zo* 
stała w płacona w całości. Pracownicy Izby zaku* 
pili pożyczkę na sumę zł. 1.160. Zarząd  Izby 
ogłosił wezwanie do rzemiosła swego okręgu, 
aby  jak  najliczniej wzięło udział w subskrypcji.

Izba Rzem ieślnicza w Katowicach  subskrybo* 
wała pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej w  kwo* 
cie zł. 5000 a pracownicy Izby w kwocie zł. 2180.

Z w ią zek  Polskich Sam odzie lnych  Rzemieślnik  
kó w  i P rzem ysłow ców  na Śląsku, K o ło  K a to w i= 
ce przekazał na F. O. N . zł. 1000 jak również 
członkowie Koła Katowice zadeklarowali na F.
O. N .  równow artość ceny świadectw przemysło* 
wych za rok  1939 podlegającą obecnie na podsta* 
wie ustaw y o p o d a tk u  obro tow ym  zwrotowi. 
Członkowie Kola opodatkow ali się na F. O. N. 
od  5 zł. w zwyż od  członka.

Zrzeszeni kraw cy samodzielni zobowiązali się 
um undurow ać kom pletnie 1 batalion.

Zrzeszeni piekarze samodzielni ofiarowali 1 
samolot bombowiec i 1 piekarnię połową. Dzia- 
łalność Koła Katowice Z w iązku  Polskich Samo* 
dzielnych Rzem ieślników na Śląsku płynie 
obecnie p od  dewizą „Fundusz O b ro n y  Narodo* 
wej przodującym  hasłem chwili obecnej zrzeszo* 
nego rzemiosła polskiego11.

Izba Rzem ieślnicza  w  Kielcach  zakupiła obli* 
gacji Pożyczki Przeciwlotniczej za sumę 10.000, 
D y rek to r  Izby  — mgr. Grzegorz Axentow icz 
subsk rybow ał Pożyczkę w wysokości zł. 1000, 
pracownicy Izby w wysokości 1260.

W  dniu 3.IV. 1939 r. odby ło  się nadzwyczaj* 
ne W a ln e  Zebranie Stowarzyszenia  Rzemieślnik  
k ó w  Chrześcijan w  Kielcach,  poświęcone wy* 
łącznie sprawie poparcia akcji subskrypcyjnej 
Pożyczki Przeciwlotniczej i sk ładania  ofiar na 
F. O. N . N a  Zebran iu  tym  został w yłoniony 
miejscowy Kom itet Rzemieślniczy, w  sk ład  któ* 
rego wszedł Z arząd  Stowarzyszenia Rzemieślni* 
ków  Chrz. i P rezydia  Z arządów  cechów kielec* 
kich.

N a  zebraniu zostały doraźnie zadeklarowane 
następujące sum y pożyczki i ofiar na F. O. N .

Stow arzyszen ie  R zem ie ś ln ikó w  Chrz. w  Kiel= 
cach — pożyczka zł. 200; Cech  Szewców C hrze= 
ścijan — na pożyczkę zł. 200 i na F. O . N . obli* 
gację 6% Pożyczki N arodow ej — zł. 200; K o m u  
sja Egzaminacyjna Cechu Szew có w  w  Kielcach 
— zł. 100 na F. O. N .;  Cech Kowali, S te lm achów  
i S iod larzy  — zł. 200 na pożyczkę; Cech Ślusa= 
rzy i B lacharzy Chrz.  — zł. 200 na pożyczkę; 
Cecih R zeźn iczo  * W ęd lin ia rsk i  — zł. 500 na 
pożyczkę; Spółdzielnia K raw ców  Chrześcijan  — 
zł. 200 na pożyczkę; Pracownicy Spółdzieln i  
K raw ców  Chrz.  — zł. 400 na pożyczkę; Prezes 
Stow. Leon K rupsk i — na pożyczkę zł. 1000 i na 
F. O. N .  — konia kaw aleryjskiego wart. ca zł. 
1200.

Poza tym  obecni na zebraniu zadeklarow ali na 
Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej i na Fundusz 
O b ro n y  N arodow ej zł. 7.600.

Cech P iekarzy  Chrześcijan w Kielcach 
podjął inicjatywę S tow arzyszenia W łaścicieli 
Piekarń  R. P. W o jew ó d z tw a  Kieleckiego ufun* 
dow ania  zamiast subskrypcji pożyczki przez pie* 
karzy  w ojew ództw a kieleckiego na dozbrojenie 
Arm ii sam olotu * bom bow ca p.n. „Piekarz Wo* 
jewództw a Kieleckiego", na zebraniu  zorganizo* 
w anym  przez C ech  w powyższej sprawie w dniu 
15.IV .1939 r. ty tu łem  ofiar na bombowiec zade* 
klarow ano złotych 2700.

A kc ja  sk ładania ofiar na kupno samolotu jest 
w pełnym  to k u  i obejmuje wszystkie miejscowo* 
ści na terenie w ojew ództw a kieleckiego.

O gółem  do dnia 22 kwietnia  rzemiosło kielec* 
kie zadeklarowało lub wpłaciło: zł. 8640 na Po* 
życzkę Przeciwlotniczą, oraz zł. 5980 na F. O. N .

Izb a  Rzem ieśln icza  w  K rakow ie  subskrybo* 
wała z funduszów  Izby Pożyczkę Przeciwlotni* 
czą w kwocie zł. 3000, pracow nicy  Izby  wpłacili 
zł. 1660. W  celu propagow ania pożyczki prze* 
ciwlotniczej w śród  rzemiosła krakow skiego  od* 
było się w Izbie Rzemieślniczej w  Krakowie w 
dniu  12 b. m. zebranie starszych krakow skich  
cechów rzemieślniczych. N a  zebraniu uchwalono 
podjąć jak  najusilniejszą akcję p ropagandow ą 
w śród  wszystkich rzemieślników i ich pracowni* 
ków dążąc do tego, aby  rzemieślnicy podpisywa* 
li kw oty  najwyższe, na jakie będzie ich stać. 
W  zakończeniu zebrania uchw alono zwrócić się 
do Pana M arszałka Polski i Naczelnego W o d z a  
E dw arda  Śmigłego R y d za  z wyrazami hołdu 
i przywiązania oświadczając imieniem rzemiosła 
krakow skiego  nie ty lko gotowość subskrybowa* 
nia pożyczki, lecz również gotowość do czynu, 
gdy  tego w ym agać będzie obrona Rzeczypospoli* 
tej. N a  zebraniu tym  Prezes Izby  — Poseł Dr. 
R obert  Jahoda*Żółtowski zawiadomił zebranych, 
że kw ota  zł. 25.000 zebrana na F. O. N . przez 
rzemiosło woj. k rakow sk iego  została przekazana 
do sekretaria tu  F. O. N . na kupno  czołgu „Rze* 
mieślnik Polski" .
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Pracownicy I z b y  Rzem ieślniczej w  Lublinie  
subskrybow ali Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotni* 
czej na sumę zł. 1040. W  celu propagow ania po* 
życzki w dn. 21 kwietnia b. r. odbyło  się w Sali 
R ad y  Miejskiej zebranie rzemieślników chrzęści* 
jan z terenu Izby Lubelskiej. W  w yn iku  obrad 
powzięto uchwałę, k tórą  poniżej przytaczamy: 

„Rzemiosło Polskie w w ykonan iu  bezwzględ* 
nego obowiązku służby Ojczyźnie i dla Jej chwa* 
!v deklaruje jako m inim um  jeden promille od 
obrotu  za rok 1938 na rzecz Funduszu  O b ro n y  
N arodow ej i Vz%  od  obro tu  za rok  1938 na rzecz 
Pożyczki O b ro n y  Przeciwlotniczej, a pracownicy 
w rzemiośle na rzecz Funduszu  O b ro n y  Narodo* 
wej przynajmniej l*dniowy zarobek ż tym, że 
zarabiający powyżej 100 zł. obowiązani są do 
subskrybow ania  Pożyczki Przeciwlotniczej w 
wysokości przynajmniej 1 bonu".

Izba Rzemieślnicza we Lwow ie  nadesłała nam 
dotychczas ty lko wiadomość o przekazaniu 2000 
zł. na Fundusz  O b ro n y  N arodow ej.  D ane co do 
pożyczki przeciwlotniczej zamieścimy w następ* 
nym numerze naszego pisma.

Izba Rzemieślnicz/a w Ł odzi  subskrybow ała 
pożyczkę przeciwlotniczą na sumę 5000 zł. praco* 
wnicy Izby  — na sumę 1880 zł. O gó lna  suma 
6.880 wpłacona została gotówką. Równocześnie 
Izba przekazała zł. 1000 na F undusz  O b ro n y  Nag­
rodowej.

Izba Rzem ieślnicza  w L u cku  subskrybowała 
pożyczkę na sumę zł. 3000 a pracownicy Izby na 
sumę zł. 1380. Równocześnie Izba przekazała zł. 
2000 na F undusz  O b ro n y  Narodow ej.

Izba Rzem ieślnicza w  N o w o g r ó d k u  przekaza* 
ła ze swych skrom nych zasobów zł. 500 na Po* 
życzkę O b ro n y  Przeciwlotniczej. Pracownicy 
Izby wzięli udział w subskrypcji na sumę zł. 740.

Izba Rzemieślnicza  w Płocku  subskrybow ała 
na Pożyczkę Przeciwlotniczą zł. 10.000, praco* 
wnicy zaś Izby na sumę zł. 1.140. Równocześnie 
pracownicy Izby przekazali na F. O. N . zł. 203 
gr. 80. Izba w ydała  również odezwę do rzemio* 
sła swego okręgu nawołującą do udziału  rzemio = 
sła. w pożyczce, wzywając jednocześnie cechy 
i organizacje rzemieślnicze do p ropagandy  i ści* 
slego współdziałania z powiatowymi komitetami 
pożyczki.

Cech P iekarzy  w  Płocku  przekazał na F. O. N. 
zł. 4000 z majątku Cechu P iekarzy w Płocku. 
Równocześnie Cech wezwał swoich członków do 
natychmiastowego subskrybow ania  Pożyczki 
O b ro n y  Przeciwlotniczej.

Izba Rzemieślnicza w  Poznaniu  zadeklarowa* 
la 9.000 zł. na Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej 
i 1000 zł. na F. O. N .

Pożyczka F.O.N.
Prezes Izby Rzemieślniczej Wł. Za­

krzewski — Poznań 3.000 500
Urzędnicy Izby Rzemieślniczej w Po­

znaniu 1.820
Mgr. Stanisław  Zakrzewski — czela­

dnik stolarski 500 100
Pracownicy firm y W. Zakrzewski 

w Poznaniu 1.080
Syndykat Gospodarczy Rzemiosła

Rzeźnicko - Wędliniarskiego i Zwią­
zek Cechów Rzeźn. - Wędlin. — Po­
znań

Towarzystwo Ubezpieczeń Wzajem­
nych Zwierząt Rzeźnych przy Ce­
chu Rzeźnicko - Wędliniarskim — 
Poznań

Rzeźnicka Składnica Skór i Odpadków 
Poubojowych przy Cechu Rzeźnicko- 
Wędliniarskim w Poznaniu 

Cech Piekarski w Poznaniu 
Zarząd Cechu Piekarskiego w Pozna­

niu (członkowie)
Cech mistrzów stolarskich, rzeźbiar­

skich i tokarskich w Poznaniu 
Wszystkie cechy w Wrześni łącznie 
Cech kowalsko - ślusarski w Ostrowie 

Wlkp.
Cech kołodziejski we Lwówku pow. No­

wy Tomyśl 
Cech kowalsko - ślusarski w Nowym 

Tomyślu
D ostatni Marcin ■— m istrz stolarski 

w Poznaniu 
Pracownicy firm y D ostatni Marcin w 

Poznaniu
Cech farbiarzy i pralni chemicznych w 

Poznaniu 
Cech koszykarzy w Poznaniu 
„Strzecha Ostrowska*1 — Cech mi­

strzów murarskich, ciesielskich i ka­
mieniarskich w Ostrowie Wlkp.

1 członkowie powyższego Cechu 
Uczestnicy III kursu przygotowawcze­

go do egzam inu mistrzowskiego, zor­
ganizowanego przez Wojewódzki In­
sty tu t Rzemieślniczo - Przemysłowy 
w Poznaniu 

Jęczkowski Kazimierz — Przewo­
dniczący komisji egzam inacyjnej dla 
zawodu piekarskiego w Poznaniu ze­
brał wśród 6-ciu nowych mistrzów 
piekarskich, k tórzy złożyli ęgzam in 
mistrzowski w dn. 5.IV. br.

Cech zduńsko - garncarski w Ostro­
wie Wlkp.

5.000 1.000

3.000

2.000
1.000 3.000

3.000
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100
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W ie lko p o lsk i  Z w ią zek  R zem ie ś ln ikó w  C hrze* 
ścijan, Z arząd  G łów ny  w Poznaniu  w ykorzystał 
wszystkie swoje możliwości organizacyjne dla 
zapewnienia jak  największych w pływ ów  na F.
O. N . i pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej. Cy* 
frowe dane otrzym am y również po zakończeniu 
subskrypcji.

Izba Rzem ieśln icza  w  Poznaniu  w sposób bar* 
dzo energiczny przeprow adza propagandę na 
rzecz Pożyczki w śród  rzemiosła swego terenu po* 
sługując się odezwami, zebraniami i naw et pro* 
pagandą radiową.

Izba Rzem ieślnicza w  Stanisławowie  subskry* 
bowała Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej w 
wys. zł. 5.000. Co do pracow ników  Izby nie 
o trzym aliśm y do tąd  danych.

Izba Rzemieślnicza w  Tarnopolu  subskrybo* 
wała Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej w kwo* 
cie zł. 2000. Pracownicy Izby  w sumie zł. 800.

Izba Rzem ieśln icza  w  Toruniu  subskrybow ała  
pożyczkę w wysokości zł. 20.000 wzywając je* 
dnocześnie całe rzemiosło pomorskie, by  stanęło 
na apel Naczelnego W o d z a  i w edług  pełnych 
swych możliwości wzięło powszechny udział w 
subskrypcji pożyczki, by  dać tym  dow ód praw* 
dziwegp zrozumienia obowiązków, jakie ciążą na 
Polakach w dobie obecnej.
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W reszcie  Zarząd  uchwali! założyć w Izbie 
Rzemieślniczej „Złotą księgę '1 ofiarodawców na 
F undusz  O b ro n y  N arodow ej,  w której wpisy* 
wane będą nazwiska ofiarodawców i sum y ofia* 
rowane przez rzemiosło pom orskie na dozbroję* 
nie armii. Księga wyłożona jest w Izbie przez ca* 
ły dzień dla każdego rzemieślnika z Pomorza 
przybywającego do Izby, jak  również dla każdej 
organizacji, k tó ra  zamierza złożyć ofiarę na F.
O. N . Listę ofiarodaw ców ogłaszać będzie Izba 
w „Rzemieślniku Pom orsk im ".

Pierwsze ofiary złożyli wszyscy członkowie 
Z arządu  Izby.

Pracownicy Izby subskrybow ali pożyczkę w 
w ysokości zł. 800.

P om orsk i Z w ią zek  Sam odzie lnych  RzemieśU  
n ikó w  Chrześcijan  rozwinął szeroką działalność 
p ropagandow ą na rzecz pożyczki w śród  swoich 
członków a w związku z obecną sytuacją poli* 
tyczną zorganizował zgromadzenie publiczne, 
k tóre odbyło  się w Bydgoszczy na ry nku  im. 
M arszałka  Piłsudskiego, M anifestacja ta zgro* 
madziła około 30 tys. osób i była wyrazem praw* 
dziwego zjednoczenia narodow ego Polaków.

D ane  dotyczące udziału rzemiosła pomorskie* 
go w pożyczce zostaną nam nadesłane po zam* 
knięciu term inu subskrypcji.

Izba Rzem ieślnicza  w W iln ie  nie nadesłała 
nam  dotychczas danych dotyczących udziału 
Izby i jej pracow ników  w subskrypcji.  Pracowni* 
cy Izby dnia 29 marca b. r. wpłacili na F. O. N . 
zł. 253.80, k tóra  to sum a wynosi 10% poborów 
bru tto  pracow ników  Izby.

Izba Rzem ieślnicza w  W arszaw ie  wzięła 
udział w subskrypcji Pożyczki Przeciwlotniczej 
w kwocie zł. 25.000, pracow nicy Izby zakupili po* 
życzki na sumę zł. 3.400. O bydw ie  sum y wpła* 
cone zostały gotówką. Zarząd  Izby w ydał ode* 
zwę do rzemiosła stołecznego, aby dało dow ód 
swego patrio tyzm u i gremialnie przystąpiło  do 
zakupienia pożyczki obrony  przeciwlotniczej

W  dn. 6 kwietnia u tw orzony  został przy  Izbie 
Rzemieślniczy W y d z ia ł  Kontroli Społecznej Po* 
życzki O b ro n y  Przeciwlotniczej w składzie na* 
stępującym: przewodniczący prezes A ntoni
Snopczyński, członkowie: E. Bernatowicz, P. 
B orkow ski,  ]. Chow ańczak , J. Dom agała , S. Gło* 
cer, L. Kamler, W .  Lejman, J. M arek , J. Mencel, 
R. N ow otczyńsk i,  R. Reiff, J. W ild .  W y d z ia ł  ro* 
zesłał do wszystkich cechów, organizacji i zrze* 
szeń rzemieślniczych w stolicy odezwę, załączając 
równocześnie orientacyjne norm y zapisów. 
Równocześnie W y d z ia ł  rozesłał 25.000 wezwań 
imiennych do w arsztatów  rzemieślniczych w sto* 
licy. W ezw an ia  te zaopatrzono w specjalny od* 
cinek kon tro lny  num erow any, na k tó rym  zain* 
teresowani podają  wysokość udziału i miejsce 
zapisu oraz oświadczenie, że kw ota  subskrybo* 
w ana odpow iada przynajmniej m inim alnym  nor* 
m om  ustalonym  przez W y d z ia ł .  W sp o m n ian e  
odcinki posłużą jako materiał informacyjno*sta* 
tystyczny  jak  również będą podstaw ą do wyda- 
wania przez W y d z ia ł  zaświadczeń o spełnieniu 
przez rzemieślników stolicy obowiązku obywa* 
telskiego. Biuro Rzemieślniczego W y d z ia łu  
Kontroli Społecznej P. O. P. opiera swą działał*

ność na bezinteresownej pracy pracowników 
Izby, k tórzy  ofiarowali na ten ceł pracę w godzi* 
nach pozabiurow ych (około 2500 godzin) adre* 
sując koperty, ekspediując wezwania oraz pro* 
wadząc ścisłą ewidencję p łatn ików  pożyczki. Jest 
to praca bardzo duża, gdyż należy wziąć pod 
uwagę, iż całkowity personel Izby sk łada się z 22 
osób.

A kcja  kierownicza spoczywa w rękach Dy* 
rektora Izby p. H en ry k a  Bukowskiego, k tóry  
rozwinął energiczną działalność, aby  osiągnąć jak 
największe rezultaty wpływów. Rzemieślniczy 
W y d z ia ł  Kontroli pozostaje w ścisłym kontak* 
cie z cechami i organizacjami rzemieślniczymi, 
które współdziałają razem w propagow aniu  po* 
życzki i kontroli jej wpływu.

N a  dzień 2*giego maja r. b. zwołane zostało 
zebranie sprawozdawcze z działalności cechów 
i s towarzyszeń rzemieślniczych współpracują* 
cych z wydziałem kontroli społecznej. N a  zebra* 
niu tym, które odbędzie się w lokalu Izby Rze* 
mieślniczej w W arszaw ie, poszczególne cechy 
i organizacje rzemieślnicze zdawać będą sprawo* 
zdanie z przeprowadzonej w śród  swoich człon* 
ków akcji p ropagandow ej i jej rezultatów.

Zaznaczyć należy, iż w płaty  na Pożyczkę 
O b ro n y  Przeciwlotniczej dokonyw ane być mogą 
w Izbie Rzemieślniczej w W arszaw ie , k tóra  dla 
tych czynności w ystępuje jako filia Banku 
Członków  Zw iązku  Rzemieślników Chrześcijan 
w W arszaw ie .

Cech P iekarzy  Chrześcijan w  W arszaw ie  li* 
czący 44 członków przeprowadził akcję zapisów 
na pożyczkę, w w yniku  której wpłynęła suma zł. 
30.330.

W y tw ó rn ia  w yrobów  rym arsko  * siodlarskich 
Czesław Jastrzębski w W arszaw ie  zakupiła po* 
życzkę na sumę zł. 4.000 z czego 3000 zł. w imie* 
niu firmy i 1000 zł. w imieniu jej pracowników.

Energiczną akcję rozwinął Z w ią zek  Rzemie= 
ś ln ikó w  Chrześcijan  w W arszaw ie  prow adząc 
w śród  swoich członków szeroką akcję na rzecz 
subskrybow ania  Pożyczki O b ro n y  Przeciwlotni 
czej.

Izba Rzem ieślnicza w  Brześciu njB.  nie nade* 
słała nam dotychczas wiadomości o przebiegu 
subskrypcji.

W  numerze następnym  będziem y już mogli 
poinformować naszych czytelników o wysokości 
sum wpłaconych przez rzemiosło na terenach 
wszystkich izb. Obecnie podajem y dalej wiado* 
mości z posiadanych  przez nas materiałów 
o udziale rzemiosła w pożyczce.

C zło n ko w ie  spółdzielni W y tw ó r c ó w  K o s z y * 
karskich w R u d n ik u  n/Sanem  wpłacili na F. O. 
N . zł. 100, opodatkow ując  się jednocześnie sta* 
łą sk ładką  na przeciąg jednego roku  w wysoko* 
ści 1/5% od w szystkich  zamówień, jakie wpły* 
ną. do spółdzielni. Biorąc pod  uwagę nędzne za* 
robki koszykarsk ie ofiarę tę traktow ać należy ja* 
ko p iękny  czyn obywatelski.

Z w ią zek  R zem ie ś ln ikó w  Chrześcijan i Cech  
B u d o w la n y  w  Sokółce  złożyli zł 100 na F. O. N.

Prywatna szkoła  stolarska Polskiej M acierzy  
S zko ln e j  w P ińsku  zadeklarow ała na P. O. P. zł. 
1000. Udział uczniów szkoły w tej sumie wyraża
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MARCIN DOMISZEWSKI
m i s t r z  ś l u s a r s k i

Członek Zarzqdu i Rady Izby Rzemieślniczej w Stanisławowie, Członek 
Rady Zwiqzku Izb Rzemieślniczych Rzeczypospolitej Polskiej, zmarł dnia 12 kwietnia 
1939 r. w Kołomyi, pochowany dnia 14 kwietnia.

W  zmarłym traci rzemiosło polskie człowieka oddanego całym sercem 
sprawom rzemieślniczym.

się cyfrą zł. 120. Uczniowie ci w  liczbie 80 pocho* 
dzą z najbiedniejszych rodzin poleskich i złożo* 
na przez nich sum a sk łada się z ciężko uciuła* 
nych groszy, pragnąc jednak  przyczynić się do 
wzmożenia obronnej siły Państw a wykonali po* 
za godzinami pracy szkolnej urządzenie świetli* 
cy żołnierskiej 84: pu łku  strzelców poleskich.

Cech rzemieślniczy w  Żabnie  przeznaczył na
F. O. N . zł. 50.

Cech zjednoczonych  rzem ieśln ików  w  Mano= 
wie  przeznaczył całą posiadaną gotówkę w kwo* 
cie zł. 50 na F. O. N.

Z w ią zek  K u p có w  i R zem ieś ln ików  Polskich

we Francji na Zjeździe o dby tym  dnia 26 marca 
b. r. w  Lens uchwalił przesłać na ręce M arszałka  
Śmigłego R ydza  na F. O. N . franków  franc. 
100 .000 .

W szy s tk ie  dane będące w naszym  posiadaniu, 
które przedstawiliśmy naszym  czytelnikom, 
a które, podkreślić to należy z naciskiem, są tył* 
ko m inim alną cząstką udziału  rzemiosła w obro* 
nie narodowej, świadczą dobitn ie  o jego obywa* 
telskim i patrio tycznym  nastawieniu. Rzemiosło 
polskie w ofiarności swej nie da się n ikom u wy* 
przedzie i każdej chwili gotowe jest do ponie* 
sienią jak największych ofiar dla obrony  Rzeczy* 
pospolitej.

S p r a w y  p o d a t k o w  e
Termindrz płatności podatków bezpośrednich w miesiącu 

maju
W  miesiącu maju p łatne są następujące po= 

datki
1) d o  1 maja — termin płatności p rzedpła ty  

na podatek  dochodow y  (D zia ł  I) na 1939 rok 
przez osoby prawne,

2) do  7 maja — podatek  dochodow y od upo* 
sążeń służbowych, em erytur i w ynagrodzeń  za 
najemną pracę, wypłacanych przez służbodawcę 
w miesiącu kwietniu,

3) do 25 maja — zaliczka miesięczna na po* 
datek  obro tow y za rok 1939 w w ysokości po* 
d a tk u  przypadającego  od obrotu , osiągniętego 
w miesiącu kwietniu 1939 r. przez kupców  re*

jestrowych i pozostałych płatników, prowadzą* 
cych praw idłow e księgi handlow e;

•4) do  31 maja — podatek  przem ysłow y od 
obro tu  za 1938 rok  (po  odliczeniu wpłaconych 
zaliczek) przez w szystkie przedsiębiorstw a han* 
dlowe i przemysłowe oraz zajęcia przemysłowe 
i samodzielne wolne zajęcia zawodowe, o ile na* 
kazy  płatnicze doręczono najpóźniej w dniu  
1 maja r. b.

P o n ad to  płatne są w maju zaległości odro* 
czone lub rozłożone na ra ty  z terminem płat* 
ności w tym  miesiącu oraz podatk i,  na które 
płatnicy otrzymali nakazy  płatnicze z terminem 
płatności również w tym  miesiącu.

Kup Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej



9

Opinia Zwiqzku Izb Rzemieślniczych w  sprawie projektu 

rozporzqdzenia wykonawczego do ustawy o opłatach 

rejestracyjnych od przedsiębiorstw i zajęć.

Z w iązek  Izb Rzemieślniczych R. P. zgłosił 
w tych dniach opinię do pro jek tu  rozporządzę* 
nia M in is tra  Spraw W ew n ę trzn y ch  o wykona* 
niu  ustaw y o opłatach re jestracyjnych od przed* 
s iębiorstw i zajęć. W  opinii tej poza popraw kam i 
n a tu ry  redakcyjnej zgłoszono uwagi:

1) w  sprawie zwolnienia najdrobniejszych  
zakładów  — Zw iązek Izb Rzemieślniczych pod* 
kreślił, że zakres ulg przew idzianych pkt. 9 art. 
5 u s taw y  winien być określony  w przyszłym  roz* 
porządzeniu  dość wąsko, a to przede wszyst* 
kim dla upowszechnienia tak  doniosłego ze 
wszechmiar obow iązku rejestracji zakładów. Re* 
jestracja bowiem przedsiębiorstw  i zakładów, 
choćby najdrobnie jszych  i um iejscow ionych na 
terenie wsi, m a zasadnicze znaczenie dla wszel* 
kich prac o charakterze planowego w pływ ania  
na pożądane kształtowanie się s t ru k tu ry  gospo* 
darczej k ra ju  oraz ze względu na konieczność 
zorientowania się w potencjale wytw órczym . Do* 
tychczasowa p rak ty k a  wskazuje, że jeśli chodzi
0 d robną  wytwórczość, szczególnie o zak łady  
objęte art. 5 pk t,  9 — b rak  jest wszelkich ści* 
słych danych  co do ilości, rozmieszczenia, struk* 
tury , w yznania  itd.

U zyskan ie  n iezbędnych danych  jest łatwe 
właśnie drogą nałożenia na te zak łady  obowiąz* 
ku corocznej rejestracji, co leży w mocy Mini* 
stra Spr. W ew n .,  k tóry  m a swobodę określe* 
nia jakie zakłady korzysta łyby  ze zwolnienia 
od  opłat na mocy art. 5 pkt. 9 ustawy.

N ałożenie  jednak  opłaty  rejestracyjnej na naj= 
drobniejsze Zakłady w inno  być połączone z  wy= 
korzystan iem  prźez  M inis tra  Spraw  Wewnętrz=  
nych  upbawnień u lgow yćh  z  art. 11 ustawy,  
a mianowicie opłata ta w inna być jednolita  na 
obszarze całego Państw a i w ynosiłaby  np. 6.— zł.

2) w  sprawie sprzedaży  w  Zakładach p r zem y= 
s łowych  tow arów  n iew ytw o rzo n ych  przez sprze* 
dającego, a s tanow iących konieczne uzupełnienie 
głównego p ro d u k tu  np. sprzedaż sznurowadeł, 
pasty  do obuw ia w zakładzie szewskim, sprzedaż 
przybrania  do kapeluszy u kapelusznika  itd, by  
sprzedaż taka nie podlegała opłacie rejestracyj* 
nej.

Obciążenie do d a tk o w ą  opłatą re jestracyjną 
w tych przypadkach , g d y  sprzedaż niektórych 
d robnych  tow arów  jest nieodłącznie związana 
z główną produkcją , w ydaje  się niewskazane.

3) W  sprawie ustalenia w zoru  deklaracji na 
nabycie kar ty  rejestracyjnej. Łączy się ono z za* 
gadnieniem umożliwienia izbom rzemieślniczym
1 izbom przem ysłowo*handlowym  — regularne* 
go, corocznego o trzym yw ania  szczegółowych in* 
formacji o nabytych  kartach  rejestracyjnych. 
W  szczególności zapewnienie izbom rzemieślni* 
czym uzyskiw ania  danych  o kartach  rejestracyj* 
nych w y k u p y w an y ch  przez rzemieślników winno 
być uw zględnione przy  w ykonyw an iu  ustawy

o opłatach rejestracyjnych, skoro sama ustawa 
nie przewidziała wypełnienia przez p ła tn ika  de* 
klaracji w  trzech egzemplarzach, z k tó rych  jeden 
by łby  p rzesy łany  właściwej izbie sam orządu go* 
snodarczego.

D uże  zrozumienie potrzeb Sam orządu  Rze* 
mieślniczego w tym  wzgłędzie w ykazyw ało  Mi* 
nisterstwo Skarbu, w ydając okólniki z dn ia  18 
g rudn ia  1937 r. L. D . V. 10082/1/37 oraz 17 gru* 
dnia 1938 r. L. D .  V . 3.124/1/38 umożliwiające 
izbom rzemieślniczym uzyskiw anie dok ładnych  
danych  o naby tych  przez rzemiosło świadec* 
twach przemysłowych.

Z w iązek Izb Rzemieślniczych proponuje, by 
deklaracja na nabycie ka r ty  rejestracyjnej skła* 
dała się z dwóch odcinków  identycznej treści, 
p ła tn ik  wypełniałby deklarację w dw uch egzem* 
plarzach zgodnie z art. 13 ustawy. Zarząd  gmin* 
ny  1 egzemplarz deklaracji przesyła do miejsco* 
wego u rzędu  skarbow ego, k tó ry  oddziela  odci* 
nek  deklaracji przesyłając go, g d y  deklaracja 
została złożona przez zakład rzemieślniczy do 
właściwej izby rzemieślniczej — w pozostałych 
p rzy p ad k ach — do izby przemysłowo*handlowej.

Poza tym  Zw iązek  Izb uważa za niezbędne 
uzupełnienie w zoru N r.  2 t. zn. deklaracji 
w sprawie nabycia  kar ty  rejestracyjnej dwiema 
jeszcze rubrykam i:

,,4a. W y z n an ie  właściciela lub współwłaści* 
cieli“ .

„8. Ilość zatrudn ionych".
Pominięcie w deklaracji rejestracyjnej tak 

istotnych okoliczności jak ilość za trudnionych  
oraz w yznanie — spow odow ałoby  konieczność 
uruchomienia oddzielnego kosztownego aparatu  
dla zbierania tych danych. Zbieranie powyż* 
szych danych, a w szczególności odnośnie  wy* 
znania dostarcza w niosków  dla dalszych celo* 
w ych działań.

4) W  sprawie przekazyw ania  udziału we  
w pływ ach z. opłat na rzecz izb rzemieślniczych,  
Zw iązek Izb uważa za wskazane projektowane 
przekazyw anie sum należnych Samorządowi 
G ospodarczem u do miejscowych urzędów skar* 
bowych na rachunek M iniste rs tw a Przemy* 
siu i H and lu .  Jednak  Zw iązek  Izb Rzemieślni* 
czych zasadniczo i stanowczo sprzeciwia się po* 
stanow ieniu  projektu , że zarządy gm inne potrą* 
cają 3% przekazyw anych  na rzecz sam orządu 
gospodarczego kw ot tytu łem  kosztów  poboru. 
Postanowienie takie nie m iałoby ani podstaw  
praw nych ani usprawiedliw ienia faktycznego. 
U staw a z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowym 
uregulow aniu  finansów kom unalnych  nie upo* 
ważnia związków sam orządu  terytoria lnego do 
za trzym yw ania  jakichkolwiek kw ot z sum  zain* 
kasow anych  na rzecz sam orządu gospodarczego.

Zresztą  ew. koszty, jakie zarządy  gminne po* 
nosić będą z ty tu łu  poboru  udziału  sam orządu
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gospodarczego zostały już wliczone do samej 
k w o ty  udziału  sam orządu terytorialnego, k tóra  
wynosi 50% opłat, zamiast przypadającego teo* 
retycznie procentu 42,86%.

Z w iązek Izb Rzemieślniczych powołuje się tu 
na uzasadnienie „Rządowego pro jek tu  ustaw y
0 opłatach re jestracyjnych od przedsiębiorstw
1 zajęć' (D r u k  Sejmowy N r.  681), które wyraźnie 
stwierdza, że „ze względu na to, że wym iar 
i pobór należności za karty  rejestracyjne poru* 
cza pro jek t ustaw y związkom sam orządu  tery* 
tonalnego , celem pokrycia kosztów  związanych 
z wymiarem i poborem, udział tych związków 
został odpow iednio  podw yższony".

Zw iązek  Izb Rzemieślniczych pozwala sobie 
w końcu nadmienić, że n iezbędnym  w ydaje  mu 
się w ydanie  równocześnie z zasadniczym rozpo* 
rządzeniem, będącym  przedm iotem  niniejszej 
opinii, — odpow iedniego rozporządzenia Mini* 
stra Spraw W ew n ę trzn y ch  w porozum ieniu  
z M inistrem  Przemysłu  i H a n d lu  o ulgach 
w opłatach rejestracyjnych, a to w celu modyfi* 
kacji niektórych postanow ień ustawy, mogących 
w prak tyce skom plikow ać i niesłusznie obciążyć 
cały szereg przedsiębiorstw.

D otyczy łoby  to przede wszystkim :
1) specjalnych ulg dla zakładów  rzemiosł spo* 

żywczych prow adzonych  przez kupców re* 
jestrowych,

2) ustalenia opłaty rejestracyjnej dla zakla* 
dów stanowiących filie bądź sklepy sprze* 
dąży a należących do kupców  rejestrowych 
w wysokości przewidzianej dla drobnych 
płatników,

3) ustalenia, że sprzedaż w zakładzie prze* 
m yślowym  poza p roduk tam i własnego wy* 
robu  także innych tow arów  — podlega 
opłacie w wysokości 10 złotych niezależnie 
od  klasy miejscowości i od rozmiaru 
przedsiębiorstwa, gdyż  nie celowym wy* 
daje się obciążanie dw ukro tn ie  w ysoką 
opłatą jednego i tego samego zakładu.

4) ulg dla pism fachowych, nieobliczonych na 
zysk.

W reszc ie  Zw iązek Izb Rzemieślniczych wyra* 
ża przekonanie, że przewidziane w art. 7 (2) 
u staw y określanie poszczególnych rodzajów  za* 
k ładów  jako hand low ych  lub przem ysłowych 
w inno odbywać się po w ysłuchaniu  opinii samo* 
rządu  gospodarczego.

Statystyka opodatkowanych pracowni rzemieślniczych 

w roku 1938.

P odstaw ą praw ną umożliwiającą rozpoczęcie 
prac sta tystycznych  jest rozporządzenie Prezy* 
denta  z dn ia  27 październ ika  1933 „o izbach rze* 
mieślniczych i ich związku" (D z . U . R. P. N r.  
85, poz. 638 — art. 12, ust. (2).

N a  tej podstaw ie w ydany , na sku tek  starań 
ze s trony  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P., 
przez M inisterstw o Skarbu okólnik  z dnia 18 
g rudn ia  1937 um ożliw ił izbom rzemieślniczym  
uzyskan ie  źródłowego materiału ew idencyjnego.  
D ane te pozwalają na indyw idua lne  uchwycenie 
opodatkow anych  pracowni rzemieślniczych, co 
równocześnie u łatwia przeprow adzenie skutecz* 
nych posunięć w s tosunku do tzw. „rzemiosła nie* 
legalnego". Związek zaś za pośrednictw em  Mini* 
sterstw a Skarbu otrzymał (jako rezultat materia* 
łów nadesłanych  przez Izby  Skarbow e) dane do* 
tyczące ilości pracowni rzemieślniczych według 
kategorii świadectw  przem ysłow ych i branż w 
przecięciu terytoria lnym .

Poniżej zamieszczamy najważniejsze 3 tablice 
dotyczące ilości pracowni rzemieślniczych.

jak  w ynika z tablicy 1, ogólna ilość świadectw  
w ykupionych  przez pracownie rzemieślnicze wy* 
niosła 207.071, z czego na świadectwa przemy* 
słowe p rzy p ad a  191.746 a na św iadectw a hand* 
lowe 15.325.

Zestawiając te dane z danym i dotyczącymi 
ogólnej ilości świadectw  w ykup ionych  w każ* 
dej kategorii o trzym am y następujący obraz:

Świadectwa przem ysłow e  
ogółem w ykupione przez 

pracownie rzemieśl.
%

V 4.171 405 9,7
V I 8.929 892 10.0

V II 14.898 3.967 26,6
V II I 241.223 186.482 77.3

Świadectwa handlowe
II 25.279 368

III 96.650 3.913
IV 335.173 11.044

Stosunek ten m ożna p rzetransportow ać pod 
względem tery toria lnym  dla każdej izby rze* 
mieślniczej; szczególnie do tyczy  to V I I I  kat. 
świad. przem ysłow ych, w k tó rych  pracownie 
rzemieślnicze posiadają bez mala 80% udziału.

C iekaw ym  jest również przeprowadzenie ba* 
dań pod względem strukturalnym . Jak  wiadom o 
duże nasilenie pracowni rzemieślniczych świad* 
czy niewątpliwie o niezasobności k ra ju  w kapi* 
tały, chociaż w iadom o jest również, że rzemiosło 
w okresie k ry zy su  wykazało  dużą odporność 
i g d y  duże przedsiębiorstw a upadały , w arszta ty  
rzemieślnicze naw et w okresie bezrobocia wyka* 
zyw ały d uży  dynam izm  (ogólne dane dotyczą* 
ce V I I I  kat.).

r. 1933 181.210=100
1934 186.432=102,9
1935 194.598 107,4

1936 207.402 =  114.5
1937 223.052 =  123,1
1938 241.223 =  133,1
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W z ro s t  postępuje zarówno w okresie k ryzysu  
jak i w okresie k o n iu k tu ry  i za 6 lat w ynosi 
33%. Tym czasem  przesiębiorstwa duże i śred* 
nie (I — V I  kat.) w  okresie k ryzysu  w ykazały  
duży  spadek  i jeszcze nie w yrów nały  poniesio* 
nych s tra t1).

Cyfiiy  te dają pewien ,p rzedsm ak"  jak w ażne  
ma znaczenie dla życia gospodarczego badanie 
tych  zjawisk.

Jednakże b adan ia  te m uszą być przeprowa* 
dzone w przestrzeni i czasie, m uszą być również, 
skorygow ane fluktuacją ludnościow ą. T o  wszy* 
stko  będzie mogło być przeprow adzone na odpo* 
wiednim  wym agającym  potrzebom poziomie, 
g dy  będziem y dysponow ali materiałem porów* 
naw czym  za szereg lat.

W  grę tu również wchodzi i przesłanka ad* 
ministracyjna, czy w szystkie pracownie rzemieśl* 
mieślnicze zostały uchwycone, W łaśn ie  badając 
struk tu rę  gospodarczą rzemiosła możemy dość 
łatwo, po przez obserwację, dojść do uchwy* 
cenią pewnych niewspółmierności, które w  rę= 
ku  doświadczonego działacza stają się argum en= 
tem w skazu jącym  na pew ne niedociągnięcia  
w  funkcjonow aniu  aparatu.

D anych  o struk tu rze  rzemiosła dostarcza nam 
obliczenie ilości opoda tkow anych  pracowni rze* 
mieślniczych w s tosunku  do ludności.

N a  10.000 mieszkańców (w edług  spisu lud* 
ności w r. 1931) p rzypadało  pracowni rzemieśl* 
niczych nabyw ających św iadectw a przemysłowe:

woj. Poznańskie 121 woj. Lubelskie 60
,, Pomorskie 105 ,, Poleskie 57
,, Śląskie 97 „ K rakow skie 56
,, Łódzkie ,, Lwowskie 46

(i Łódź) 75 „ W o ły ń sk ie 44
,, W arszaw sk ie ,, N ow ogródzk ie 43

(bez W *w y) 72 ,, W ileńsk ie 36
,, Białostockie 69 ,, Stanisław. 33
„ Kieleckie 63 „ T arnopolsk ie 29

W  miastach zaś p o nad  100.000 m ieszkańców
(m ały  rocznik stat. 1938)

Poznań 166 Lwów 121
Katowice 160 W iln o 109
Częstochow a 150 Sosnowiec 108
Bydgoszcz 134 Łódź 87
K raków 130 Lublin 81
W arszaw a 126 G d y n ia 49
Chorzów 123

O znacza to, że nasilenie pracowni rzemieślni* 
czych nie idzie w parze z ogólnym  położeniem 
gospodarczym  — szczególnie m ożna to stwier* 
dzić z danych, do tyczących ilości pracowni rze* 
mieślniczych w s tosunku  do ludności w posz* 
czególnych wojew ództw ach. G dz ie  więc stosun* 
ki gospodarcze są bardziej rozwinięte ludność 
w większym stopniu  korzys ta  z usług warszta*

J) Polska Gospodarcza zeszyt 14/38.

tów  rzemieślniczych. N ie  w yklucza to, że ilość 
dużych przedsięb iors tw  jest zbyt mala.

N iemniej w ażnych danych  o struk tu rze  opo* 
datkow anego  rzemiosła dostarcza nam statysty* 
ka branżow a (tablida 3).

C harak te rys tycznym  jest udział poszczegól* 
nych branż w ogólnej ilości pracowni rzemieślni* 
czych. Jest on następujący:

spożywcza 25,1%
włókiennicza 23,5%
skórzana 15,2%
metalowa 14,6%
drzewna 9,3%
usług osobistych 7,7%
budow lana 4,6%

100%

D ane  te są szczególnie charak terystyczne w 
przecięciu tery toria lnym , gdyż dają pogląd 
o rozmieszczeniu branż i niestety z pow odu bra* 
ku  miejsca nie mogą być zamieszczone.

W  przyszłości g dy  będziemy dysponowali ma* 
teriałem porównaw czym  za okres k ilku lat — 
dane te charakteryzować będą dynam izm  posz* 
czególnych branż rzemiosła.

Przedstawione i zanalizowane p o w yże j  da= 
ne sta tys tyczne  obejmują część zagadnień zwią= 
zanych ze s ta tys tyką  pracowni rzemieślni= 
czych  — pozostaje nadal otwarte opdaćowanie 
obciążenia poda tko w eg o  pracowni rzemieślni= 
czych. Dopiero  tego rodzaju s ta tys tyka  stanie na 
w ysokośc i  zadania, g d y  z jednej s trony stanie 
się ona instrum entem  p o l i ty k i  sam orządu gospo= 
darczego, z drugiej zaś s trony  s ta tys tyka  ta bę= 
dzie podstawą do wszechstronnego badania stru= 
k t u t y  rzemiosła i jego udziału  w  życ iu  g o sp o = 
darczym  Polski.

W reszc ie  — dalsze planowe prace statystycz* 
ne mogą bez wątpienia przyczynić się również do 
zbadania i ustalenia rzeczywistej liczby innych 
(dotychczas nie ujętych w m iarodajne cyfry) 
w arsztatów  pracy, ściśle w większości wypad* 
ków  związanych z rzemiosłem, jak naprzyk ład  
w ytw arzanie sposobem  chałupniczym całego sze* 
ręgu i rodzaju  w yrobów , p ro d u k o w an y ch  w nor* 
m alnych w arunkach  przez legalnie istniejące 
w arszta ty  rzemieślnicze.

„Linia bowiem dem arkacyjna pom iędzy  rze* 
miosłem a chałupnictwem jest w dużym  stopniu 
zależna od k o n iu k tu ry  i tru d n o  ją ściśle wykreś* 
lić. Jeżeli zważyć, że np. szewstwo, krawiectwo, 
stolarstwo, garbarstw o, kuśniers tw o i inne — są 
częściowo w ykonyw ane przez rzemieślników, 
a częściowo przez chałupników, to łatwo zrozu* 
mieć, że nie m ożna tych zagadnień  t raktow ać 
od rębn ie”2.

M . T.

-’) W yjątek z przemówienia Pana M inistra Przem y­
słu i H andlu Antoniego Romana, wygłoszonego w dn. 
17 lutego r. na posiedzeniu Komisji Budżetowej Senatu.
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O D  R E D A K C J I :
N a  posiedzeniu  w dn iu  19 kw ietnia  b. r. Ra* 

da Z w iązku  Izb powzięła następującą uchwałę- 
,Rada Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P., 

doceniając potrzebę ścisłych danych  statystycz* 
nych obrazujących stan gospodarczy  rzemiosła 
i w uznaniu, że w r. 1939 zainteresowanie w tych 
sprawach powinno się skupić na k ilku najważ* 
niejszych zagadnieniach, aprobuje szematy sta* 
tystyczne zaprojektow ane przez Z w iązek Izb 
Rzemieślniczych z popraw kam i wprow adzonym i 
przez Komisję i upow ażnia Zw iązek  Izb Rze*

mieślniczych do zwrócenia się do M inisterstw a 
Przemysłu i H a n d lu  o zlecenie Izbom Rzemieśl* 
niczym zaniechania prow adzenia  zestawień sta* 
tystycznych wg. szematów z r. 1933 i wyrażenie 
zgody na jednolity  szemat przyję ty  przez Radę 
Z. I. R.

R ada  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych R. P. 
uchwala, że w r. 1939 g łów ny k ierunek  nad  pra* 
sami statystycznym i Sam orządu G ospodarczego 
Rzemiosła powinien objąć Zw iązek  Izb Rze* 
mieślniczych, koo rdynując  prace izb Rzemieśl* 
niczych nad  tymi zagadnieniam i".

Z ż y c i a  s a m o r z q d u  

i o r g a n i z a c j i  r z e m i e ś l n i c z y c h
Trzecie posiedzenie nowego Zarzqdu Zwiqzku 

Izb Rzemieślniczych R.P.

D nia  18*go kwietnia  odbyło  się w lokalu Z  tego względu nie podajem y materiału  opra* 
Zw iązku  Izb trzecie z kolei posiedzenie nowego cowanego na zarządzie, ponieważ czytelnicy na*
Z arząd u  Zw iązku Izb Rzemieślniczych R  P. S1 znajd omawiane na zarządzie spraw y w spra*
pod  przewodnictwem  prezesa lana M . W ędry*  . . . . . 1 „  . Z  . , T , „  •
chowskiego w ozdam u dziesiątej R ady  Zw iązku Izb Kzemie*

N a  posiedzeniu omawiane były  sprawy będą* ślniczych, umieszczonym na wstępie bieżącego
ce przedm iotem  obrad  R ad y  Zw iązku Izb Rze* numeru, 
mieślniczych R. P.

Nowe Zarzqdy Izb Rzemieślniczych w Łodzi i Płocku.

W  związku z wejściem w życie z dniem 1 
kwietnia 1939 r. ustaw y z dn ia  9.IV . 1938 r. poz. 
240 Dz. U . R. P. zmieniającej granice niektórych 
wojew ództw  decyzją Pana M inistra  Przemysłu 
i H a n d lu  zostały rozwiązane izby rzemieślnicze 
w Łodzi i P łocku — z dniem 1 kwietnia  1939 r. 
Równocześnie zostały powołane dla powyższych 
izb tymczasowe zarządy w składzie następują* 
cym.

I. D la Izby R zem ieślniczej w Ł od zi:

1. Przes — Stanisław Kopczyński, mistrz pie* 
karski w Łodzi;

2. W iceprezes  — A ndrze j Lew andow ski,  
mistrz szewski w Łodzi;

3. C złonek Z arząd u  — Franciszek Tymieniec* 
ki, dy rek to r  szkoły przem. rzemieślniczej w  Pa* 
bianicach;

4. Członek Z arządu  — Z y g m u n t Raabe, 
mistrz kotlarski w  Ł o d z i ;

5. C złonek  Z arządu  — Franciszek Węglew* 
ski, mistrz rzeźniczo*wędliniarski w Skierniewi* 
cach;

6. C złonek  Z arząd u  — Franciszek Stelmach, 
mistrz kowalski w Opocznie;

Zastępcy członków  zarządu:

1. A nton i  Kozłowski, mistrz garbarski w 
Z duńsk ie j  W oli .

2. Bolesław Filipiak, mistrz fryzjerski w Kut*
nie;

3. W ac ław  W itk o w sk i ,  mistrz piekarski w 
Końskich.

II. D la Izby R zem ieślniczej w  Płocku:

1. Prezes — Józef B udzanow ski,  mistrz koło* 
dziejski w Rypinie ;

2. W iceprezes  — W in ce n ty  Kurow ski, mistrz 
p iekarski w Płocku.

C złonkow ie zarządu:

3. A leksy  M atuszew ski, mistrz ślusarski w 
R adzym inie;

4. Stanisław Rowiński, mistrz w ędliniarski w 
G rójcu ;

5. Kazimierz Bilski, mistrz kowalski w Łom* 

ży;
6. Czesław Kenig, mistrz w ędliniarski w Gar* 

wolinie.
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Zastępcy członków  zarządu:

1. A leksander  Szwaguliński, mistrz stolarski 
w  O strow iu  M azow ieckim ;

2. Józef Koroś, mistrz ciesielski w W ęgrow ie .

Z Izby Kieleckiej
PLENARNE ZEBRANIE RADCÓW KIELECKIEJ 

IZBY RZEMIEŚLNICZEJ.

W  dniu  31 marca r. b. odbyło  się Plenarne Ze* 
branie R adców  Kieleckiej Izby Rzemieślniczej.

Zebranie Izby  uświetnił swą obecnością 
W o jew o d a  Kielecki P. Dr. W ład y s ła w  Dzia* 
dosz, p rzyby ły  w towarzystwie Delegata Pana 
M in istra  Przemysłu i H a n d lu  dla spraw  Kielec* 
kiej Izby  Rzemieślniczej P. N aczeln ika  Eugeniu* 
sza Zagrodzkiego.

P. W o jew o d ę  powitał gorącym przemowie* 
niem, jako przedstawiciela R ządu  — Prezes Kie* 
leckiej Izby P. E dw ard  Balcer, deklarując w 
swym  przemówieniu w imieniu 100 tysięcy rze* 
m ieślników Ziemi Kieleckiej — pełną gotowość 
do największych ofiar na rzecz potęgi Armii 
i mocarstwowego stanowiska Rzeczypospolitej 
Polskiej. W y razem  tej gotowości rzemiosła jest 
w  chwili obecnej zgłoszenie się w pierwszym sze* 
regu na apel R ządu, ogłaszającego pożyczkę we* 
w nętrzną na dozbrojenie lotnictwa.

Po pow ołaniu  P rezydium  obrad  zabrał glos 
Pan W o jew o d a  Kielecki D r  W ład y s ła w  Dzia* 
dosz.

P. W o jew o d a  nakreślił sytuację polityczną 
i gospodarczą Polski w chwili obecnej i stwier* 
dzil konieczność u trzym ania w społeczeństwie 
pełnej w iary  w słuszność poczynań rządu  w 
chwili obecnej.

Przechodząc do spraw rzemieślniczych P. Wo* 
jew oda wypowiedział swe uwagi o stanie obec* 
nym  rzemiosła, wzywając zebranych, jako samo* 
rząd gospodarczy, do podjęcia planowej akcji, 
zmierzającej do podniesienia poziomu wytwór* 
czości rzemieślniczej, w ytępienia niesumienno* 
ści w w ykonyw an iu  robót i wyzbycia się tych 
wad, k tóre  tkw ią  jeszcze w szeregach rzemieślni* 
czych. T o  należy sobie postawić, jako zadanie 
naczelne.

P. W o jew o d a  zaapelował o podniesienie w 
rzemiośle ambicyj odpow iednich  do zadań, ja* 
kie stoją przed rzemiosłem w chwili obecnej. Po* 
ruszył palące zagadnienie podniesienia poziomu 
moralności w śród  szeregów rzemieślniczych, żą* 
dając roztoczenia najtroskliwszej opieki nad mło* 
dzieżą rzemieślniczą. Podniesienie zdrowotności 
młodego pokolenia rzemieślniczego, wychowanie 
fizyczne młodzieży, opieka nad  ich życiem a w 
pierwszym  rzędzie zdrowie moralne i wewnętrz* 
ny rygor życiowy — to przyszłość Polski i jej si* 
la mocarstwowa. Rzemiosło jako czynnik pod* 
stawow y akcji urbanistycznej Polski — mówił 
Pan W o jew o d a  — musi sprostać zadaniom po* 
wyższym w  pełni, a realizacja tych zadań należy 
do obow iązków  czołowych działaczy sam orządu 
gospodarczego rzemiosła.

Podniesienie i zracjonalizowanie gospodarki, 
uczenie się właściwego gospodarow ania  i bud* 
żelowania, stanowią naczelne potrzeby na odcin* 
k u  gospodarczym. Samorząd rzemieślniczy musi 
mieć budże t wzorowy, oparty  na zasadzie że pro* 
porcja w y d a tk ó w  winna pozostawać w ścisłej za* 
leżności od ich słuszności w s tosunku do całego 
budżetu . Pan W o jew o d a  podkreślił, że jedyną 
drogą do podniesienia poziomu rzemiosła poi* 
skiego jest rygorystyczne stosowanie ograniczeń, 
które zamkną dostęp do szeregów rzemieślni* 
czych ludziom  o złej reputacji zawodowej i mo* 
rainej.

M istrz  rzemieślniczy — stwierdził Pan Woje* 
w oda — jako wychowawca ma swoje właściwe 
miejsce w rzemiośle i na nim ciąży najbardziej 
odpowiedzia lny obowiązek w wychowaniu  i nau* 
czaniu rzemiosła przyszłych k ad r  rzemieślni* 
czych. Obow iązkiem  mistrza — mówił Pan Wo* 
jewoda jest, aby  mistrz okazał uczniowi równie 
wiele serca jak  w łasnem u dziecku.

Powracając do spraw y ofiarności rzemiosła na 
cel podniesienia obronności Polski, Pan Woje* 
w oda zaznaczył, że obecne d o w ody  wielkiego pa* 
trio tyzm u całego społeczeństwa w inny być prze* 
kute na stałe w wielki w ysiłek narodu  polskiego 
zarówno w czasie poko ju  jak i w  czasie w ojny  — 
w pracy wytrwałej i bezustannej dla dobra  i po* 
tęgi Państwa.

Po przemówieniu Pana W o je w o d y  D y rek to r  
Izby P. M gr. Grzegorz A xentow icz zreferował 
w niosek Z arządu  Izby w sprawie akcji na rzecz 
obronności A rmii. R ad a  jednom yślnie uchwali* 
la przeznaczenie 10.000 zł. na zakupienie obliga* 
cyj wewnętrznej pożyczki na dozbrojenie lotnie* 
twa.

Równocześnie R ada  na wniosek Z arządu  Izby 
powołała do życia W o jew ó d zk i  Kom itet Rze* 
mieślniczy F unduszu  O b ro n y  N arodow ej,  któ* 
rego zadaniem  będzie zorganizowanie uczestnic* 
tw a rzemiosła w akcji subskrybow ania  pożyczki 
na dozbrojenie lotnictwa oraz skoordynow anie 
ofiarności rzemiosła na F. O. N .,  a to w związ* 
ku z 25*leciem wskrzeszenia potężnej Armii Pol* 
skiej przez W ie lk iego  M arszałka  Józefa Piłsud* 
skiego.

N a  prośbę R ad y  p ro tek to ra t  nad  działalnością 
K om ite tu  objął łaskawie Pan W o jew o d a  Kielec* 
ki Dr. W ład y s ła w  Dziadosz, co zebrani przyję* 
li wśród serdecznych owacyj na cześć Armii i jej 
W o d z a .

Opuszczającego salę obrad  Pana W o jew o d ę  
Kieleckiego, po przeszło godzinnym  pobyciu w 
Izbie Rzemieślniczej — zebrani Radcow ie i Za* 
rząd. żegnali nad  wyraz gorąco i serdecznie.

Z Izby Łódzkiej
NOW A PLACÓWKA WYCHOWAWCZA 

POLSKIEJ MŁODZIEŻY RZEMIEŚLNICZEJ 
W ŁODZI

Poświęcenie bursy dla terminatorów przy  Związ= 
k u  R zem ie ś ln ikó w  Chrześcijan w  Łodzi.

W  dniu  23 kwietnia r. b. odby ła  się uroczy* 
stość poświęcenia i oddan ia  do użytku  Bursy  dla
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młodzieży rzemieślniczej, powstałej staraniem 
Z w iązku  Rzemieślników Chrześcijan w Łodzi.

W  uroczystości udział wzięli: ). E. ks. bi* 
skup  dr W łodzim ierz  Jasiński, delegat Pana M b  
nistra Przemysłu i H an d lu  Naczelnik  dr Sowim 
ski, dyrek to r  Z w iązku  Izb Rzemieślniczych p. 
pułk. Bolesław Sikorski, Naczelnik W y d z ia łu  
Przemysłowego U rzędu  W ojew ódzk iego  p. inż. 
E dw ard  G łogowski. Z ramienia władz samorzą* 
du miejskiego przybył w iceprezydent miasta p. 
W a lc z a k  i naczelnik W y d z ia łu  Przemysłowe* 
go inż. Stanisław Przeździecki. Łódzką Izbę Rze* 
mieślniczą reprezentował prezes p. Stanisław 
Kopczyński oraz D y rek to r  Izby p. Stanisław 
D obosz.

Po uroczystym  nabożeństwie odpraw ionym  w 
kościele O . O. Salezjanów uroczystość zagaił 
prezes Związku Rzemieślników Chrześcijan p. 
Z y g m u n t  Raabe następującym  przemówieniem:

„Eminencjo, Panie Naczelniku, Panie Prezy* 
dencie, Panie D yrektorze , dostojni goście, kole* 
dzy  rzemieślnicy. Przez szereg łat rozwijała się 
tu, oto w tych m urach gm achu Z w iązku  Rzemie* 
siników Chrześcijan, myśl znalezienia form 
opieki nad młodzieżą rzemieślniczą. N iejedno  
posiedzenie zarządu Związku zostało poświęcone 
tem u zagadnieniu. Początkow ym  rezultatem tych 
prac było powołanie do życia sekcji sportowej, 
k tó ra  chlubnie zapisała się w dziejach sportu  poi* 
skiego. O bserw acja życia gospodarczego Polski 
i rozwoju rzemiosła wykazała, iż przy nieznacz* 
nej poprawie k o n iu n k tu ry  gospodarczej już za* 
brakło  rzemiosłu polskiem u i przemysłowi sil 
w ykw alif ikow anych, przy jednoczesnym dużym 
bezrobociu młodzieży, a cóż dopiero mówić o 
okresie obecnym, gdzie in tensyw na rozbudow a 
Centralnego O kręgu  Przemysłowego pochłania 
całą masę zdolnych sił w ykw alif ikow anych, skut* 
kietn czego szereg warsztatów  rzemieślniczych 
szczególnie w branży  metalowej, nie jest w stanie 
w ykonać term inowych zamówień z pow odu bra* 
ku  dostatecznej ilości sił kwalifikowanych. Pro* 
w adzona przez szereg lat polityka, której resztki 
jeszcze i dziś pokutu ją ,  ograniczania dostępu 
młodzieży do rzemiosła dała jak najgorsze rezul* 
taty. T rzeba  stwierdzić, iż ostatnie lata, w któ* 
rych polityka gospodarcza Rządu jest prowadzo* 
na p od  hasłem uprzemysłowienia kraju, sytuację 
tę zmieniły znacznie na korzyść. Rozwiązanie 
problem u uprzem ysłow ienia kra ju  jest związane 
w dużej mierze z zagadnieniem dop ływ u ludno* 
ści wiejskiej, a w  szczególności młodzieży do rze* 
miosła, przem ysłu i handlu.

W y ch o d ząc  z tego założenia Z arząd  Zw iązku  
po porozum ieniu  się z Izbą Rzemieślniczą posta* 
nowił jeszcze w 1937 r. zorganizować kurs  dla 
młodzieży wiejskiej, pragnącej kształcić się w 
rzemiosłach m etalowych; cały rok 1938 był po* 
święcony pracom organizacyjnym i przebudowie 
gmachu. W  dniu 15 marca 1939 r. bursa została 
o tw arta  i pomieściła 28 w ychow anków . W szy scy  
oni zostali umieszczeni na naukę w warsztatach 
rzemieślniczych i uczęszczają do szkoły dokształ*

cającej zawodowej, w  bursie otrzym ują mieszka* 
nie i pełne utrzymanie, mając zapewnioną stałą 
opiekę fachową. G m ach  został p rzebudow any 
i dostosow any do w ym ogów  bursy  kosztem 
20.516 zł., za co dobudow ano  tę część gmachu, 
w której mieszczą się kuchnie i um ywalki, prze* 
prow adzono kanalizację, urządzono natryski, po* 
łożono w jadalni podłogę i odświeżono gmach 
nazewnątrz i wewnątrz. W ew nętrzne  wyposażę* 
nie tj. zakup łóżek, pościeli, stołów, naczyń ko* 
sztowało 7.000 zł.

Zrealizowanie naszego zamiaru w tak  krótkim  
okresie czasu zostało uskutecznione jedynie dzię* 
ki bardzo przychylnem u stanow isku  i wielkiemu 
zrozumieniu wagi tego zagadnienia oraz pom ocy 
finansowej M iniste rstw a Przemyślu i H and lu ,  
U rzędu  W ojew ódzk iego , Z arządu  M iejskiego 
i Izby Rzemieślniczej, dlatego też mam zaszczyt 
w imieniu Z arząd u  Z w iązku  Rzemieślników 
Chrześcijan złożyć serdeczne podziękow anie p. 
D r. Sowińskiemu Naczelnikowi W y d z ia łu  Rze* 
miosł w M inisterstw ie i H and lu ,  p. inż. Głogow* 
skiem u — N aczelnikowi W y d z ia łu  Przemyslo* 
wego w Urzędzie W ojew ódzk im , Panu  Prezy* 
dentowi M iasta, p. Kopczyńskiem u Stanisławo* 
wi — Prezesowi Izby Rzemieślniczej, p. Dyrek* 
torowi Doboszowi, k tó ry  czynną współpracą 
przyśpieszył realizację idei zorganizowania bursy  
oraz w szystkim  tym  insty tucjom  i cechom, któ* 
re w jakiejkolwiek formie przyczyniły  się do 
pow stania tej placówki, a w szczególności człon* 
kom Cechu M alarzy, k tórzy  bezinteresownie ca* 
ły gmach odnowili.

M ogę Panów  zapewnić, że zrobim y wszystko, 
aby  w ysiłek  włożony w  urządzenie bu rsy  dal jak 
najlepsze rezultaty, aby  młodzi czeladnicy opu* 
szczający ten zakład po 3 latach byli ludźmi na* 
praw dę zawodowo wykszta łconym i, dobrym i 
obywatelami naszej O jczyzny i pionierami poi* 
skiego rzemiosła. O dda jąc  tę bursę do użytku  
młodzieży, a w opiekę starszyźnie rzemieślniczej, 
proszę Ks. P rałata  o łaskawe dokonanie poświę* 
cenią gmachu i udzielenie b łogosławieństwa Bo* 
żego dla pracy wychowawczej, która tu  będzie 
p row adzona".

N astępnie  ak tu  poświęcenia Bursy  dokonał J.
E. ks. b iskup  d r  W łodzim ierz  Jasiński, wygła* 
szając do zebranych i do m łodzieży rzemieślni* 
czej podniosłe przemówienie, wskazując na wiel* 
kie znaczenie rzemiosła w życiu całego państw a 
oraz życząc inicjatorom b ursy  doskonałych  wy* 
n ików w ich pracy.

P. naczelnik Sowiński, podkreślił  znaczenie za* 
k ładania  b u rsy  i ich rolę w dziedzinie wycho* 
wania młodego pokolenia rzemieślniczego oraz 
życzył jak najlepszego rozwoju tmrsy.

N astępnie  przemawiali pp. W icep rezy d en t  
W alczak ,  D y re k to r  Z w iązku  Izb Rzemieślni* 
czych p. płk. Sikorski Bolesław i p. Kaucz imie* 
niem cechów łódzkich. Sekretarz Zw iązku p. 
G lazer Szczepan odczytał ak t erekcyjny, k tó ry  
wszyscy obecni podpisali.
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Z Izby Poznańskiej
WALNE ZEBRANIE SPÓŁDZIELNI FRYZJERÓW 

Z O. U. W POZNANIU.

D nia  28.III .  o godz. 20 na salce zarządu D om u 
Rzemieślniczego zagaił 2*gie roczne walne zebra* 
nie Spółdzielni Fryzjerów p. Kazimierz Izdeb* 
ski, jako wiceprezes R ad y  N adzorczej, witając 
licznie zebranych członków oraz gośc i: p. Wierz* 
bickiego, inspektora  Z w iązku  Spółdzielni Roi* 
ruiczo * G ospodarczych  i P rzem ysłowych oraz 
p. Sobkowskiego referenta W y d z ia łu  Spółdziel* 
czego przy Izbie Rzemieślniczej w  Poznaniu. Po 
przyjęciu przez zebranych po rządku  obrad  przy* 
stąpiono do sprawozdań.

Imieniem R ad y  N adzorczej zdał sprawę 
z działalności tejże p. K. Izdebski.

W  imieniu Komisji Rewizyjnej zdał sprawo* 
zdanie p. R om an M ichalak, poczym zebrani 
udzielili zarządowi absolutorium.

N a  wniosek Z arządu  wniesiony przez p. I. Go* 
łąbka, W a ln e  Zebranie uchwaliło całą sum ę  200 
zł. wynoszącą d yw id en d ę  od  udziałów przekazać  
na F un d u sz  O b ro n y  N arodow ej,  co obecni przy* 
jęli z praw dziw ym  zadowoleniem do wiadomości.

Walne Zebranie Cechu Rzem. 
Chrzęść, w Warcie

W  dniu 26/111.1939 r. o godz. 10*tej w Świet* 
licy M iejskiej odbyło  się W a ln e  Z ebranie  Cechu. 
O becnych  członków na zebraniu było 38 
oraz dwóch przedstawicieli K upiectw a Pols* 
kiego z W a r ty ,  k tó rzy  zostali zaproszeni przez 
Z arząd  Cechu na W a ln e  Zebranie. Po odpra* 
wionej mszy św. na intencję rzemiosła m. W a r ty  
w kościele parafialnym, przystąp iono  do zebra* 
nia, które odbyło  się w następującym  porządku :

1) Zagajenie i odczytanie  listy  członk., oraz 
p ro toku łu  z ostatniego W a ln eg o  Zebrania  
z dnia 27 list. 1938 r.

2) Sprawozdanie z działalności Cechu.
3) Spraw ozdanie kasowe.
4) Zatw ierdzenie spraw ozdania rachunko* 

wego przez W a ln e  Z ebranie  za 1938 r.
5) Sprawozdanie komisji lustracyjnej.
6) W ylosow an ie  ustępujących członków za* 

rządu w myśl S ta tu tu  § 26 i w ybór no* 
wych członków zarządu, oraz w ybór ko* 
misji rewizyjnej.

7) Sprawa przekazania kapitału  zasobowego 
przez W a ln e  Zebranie.

8) W o ln e  wnioski.
Zebranie zagaił starszy C echu p. N ow ick i Jan, 

listę członków i p ro tokó ł z ostatniego W a ln e g o  
Z ebran ia  odczytał sekretarz Cechu p. N o w a k  
Kazim. Sprawozdanie z działalności Cechu zdał 
p. Now icki ]an, a mianowicie: od  czasu powsta* 
nia Cechu t. j. od 20 lutego 1938 r. do dnia 
I marca 1939 r. Cech liczył członków 70 w tym  
32 mistrz, dypl., 31 z kartam i rzemieślniczemi, 
oraz 7 członków honorow ych. W  ciągu tego 
czasu zebrań ogólnych odbyło  się 6, Z ebrań  Za* 
rządu  12, w czasie tym  zarejestrowano w cechu 
17 uczni,pozatym  Cech bra ł udział w zbiórce na 
Zaolzian, w dzień uroczystości Bożego Ciała 
miejscowe rzemiosło wystawiło ołtarz, którego 
koszta  częściowo zostały pokry te  przez Sekcje 
należące do ogólnego cechu, a częściowo przez 
ogólny Cech. Sprawozdanie kasowe zdał skarb* 
nik p. Fibich Roman.

Walne Zebranie Cechu 
w Falenicy

D n ia  19 marca 1939 r. odby ło  się walne zebra* 
nie Cechu Rzem ieślników B udow lanych Chrze* 
ścijan w Falenicy. N a  zebraniu było  obecnych 
30 osób. Po spraw ozdaniu  Z arząd u  i zapoznaniu 
zebranych z now ym  statu tem  w y b ran y  został 
now y Z arząd  Cechu i Komisja Rewizyjna. Star* 
szym  Cechu został w y b ran y  p. A d am  Gregoro* 
wicz, podstarszym  p. Stefan M aliszew ski, zebra* 
niu przew odniczył p. B. K ra tky .

Pielgrzymka ślusarzy 
warszawskich

D nia  7 maja przybędzie do Częstochow y piel* 
grzym ka członków Cechu Ślusarzy Chrześcijan 
w W arszaw ie ,  k tó ra  wraz z rodzinam i (w  liczbie 
około 400 osób) złoży na jasnej G órze  vota 
z prośbą o b łogosławieństwo dla O jczyzny i opie* 
kę nad  rozwojem rzemiosła. V o ta  te to pięknie 
w ykute  w brązie lilie (w ykonane  w warsztacie 
Bracia M encel) o kwiatach i liściach srebrzonych 
przewiązane u dołu złoconą wstęgą, na której 
w y ry ty  jest napis „Królowej K orony  Polskiej — 
Cech Ślusarzy w W arszaw ie"  oraz ryngraf ze 
srebra kutego, z w izerunkiem  M atk i  Boskiej 
Częstochowskiej na tle sz tandarów , z orłem, pie* 
częcią Cechu Ś lusarzy Chrześcijan i z napisem 
„Pod  T w oją  O bronę  uciekam y się". R yngraf 
w y k o n an y  jest w warsztacie A nton iego  Szmalen* 
berga.

Kup Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej
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R Ó Ż N E
Okólnik Prezesa Rady Ministrów

*
w  spraw ie dzierżawy so lam i skór

P an  Prezes R ady  Ministrów w  dn iu  10 m a rc a  r.b. 
rozesła ł n as tęp u jące  p ism o  okólne ,  k tó re  ze w zględu  
n a  znaczen ie  w zakresie  u p ra w n ie ń  rzem iosła  rzeź- 
n icko-w ęd lin ia rsk iego  przy taczam y pon iże j  w c a ­
łości:

D o
P. P. W o jew o d ó w ,  Przewodniczących  

W y d z ia łó w  P ow ia tow ych  i P rezyd en tó w  
Miast.

W edług  info rm acy j nadesłanych  Ministerstwu 
Spraw  W ew nętrznych  przez M inisterstwo Przemysłu 
i H and lu  na  te ren ie  rzeźni s a m o rz ąd o w y c h  d z ie rża ­
wią lub  ub iega ją  się o d z ierżaw ę so la rn i  i m ag az y ­
n o w a n ia  sk ó r  bydlęcych n ie je d n o k ro tn ie  osoby  fi­
zyczne lub praw ne, które w ob ec braku fachow ości 
n ie zapew niają spełn ienia zam ierzonej przez Mini> 
słersiw o Przem ysłu i Handlu akcji poprawy krajo­
w ego surow ca skórnego.

Dla p o w o d z e n ia  tej akcji so la rn ie  p o s ia d a ją  d u ­
że znaczenie ,  ja k o  po d s ta w a  su ro w co w a dla p rz e ­
mysłu garbarsk iego ,  k tó reg o  d ąż en iem  jest z a o p a ­
tryw an ie  się w su row iec  krajow y, pos iada jący  n a j ­
wyższe wartośc i p rze tw órcze .

P ro w a d z e n ie  so la rn i  p rzez  fachow ców  da r ę k o j ­
m ię należy tego  p rzys to sow an ia  su row ca do  po trzeb  
przem ysłu  k ra jow ego ,  jego konserw ac ji  i so r to w an ia .

Pog ląd  ten  podzie li ła  kom is ja  su row ców , b a d a ją ­
ca w ro k u  1937 po trzeby  p rzem ysłu  garbarsk iego ,  
jak  rów n ież  K om ite t E konom iczny  Ministrów 
w uchw a le  swojej z dn .  10 czerw ca 1937 r.

B io rąc  p o d  uw agę  powyższe względy o ra z  wyniki, 
jak ie  w tej dziedz inie osiągnię to ,  Ministerstwo 
Przem ysłu  i H and lu  doszło  do  w niosku , iż tylko 
zw iązki przem ysłu garbarskiego oraz organizacje 
gospodarcze rzem iosła rzeźnicko-w ędlin iarskiego  
zapew niają ca łkow icie zadość uczyn ienie tym postu­
latom , jakie w ysunięte Posłały w  zw iązku z p o ­
staw ieniem  na w łaściw ym  p oziom ie solarni skór by­
dlęcych.

W zw iązku  z pow yższym proszę  P an ó w  W o je w o ­
dów  o  za lecen ie  z a rz ą d o m  gmin, pos iada jących  
rzeźnie, aby  przy w ydz ie rżaw ian iu  so la rn i  b ra ły  pod  
uw agę  ja k o  d z ie rżaw ców  jedyn ie  (ok reś lone  wyżej 
związki i o rgan izac je)  oraz , aby  w p rzy p a d k ach  
szczególnie wątp liw ych  zasięgały, opinii  Ministerstwa 
Przemysłu  i H an d lu  co do  fachowości d a n e j  o rg a n i ­
zacji p rzed  zaw arc iem  u m o w y  o d z ierżaw ę solarni. 
Z a raz em  p roszę  PP. W o jew o d ó w  o zalecen ie  z a rz ą ­
d o m  tych gmin, k tó re  so la rn ie  już wydzierżawiły, 
aby  rozważyły  m ożliwości ro zw ią zan ia  do ty ch czaso ­
wych u m ó w  o d z ierżaw ę solarni ,  o  ile dzierżawcy 
nie o d p o w ia d a ją  w a ru n k o m ,  us ta lonym  przez  M ini­
sters two Przem ysłu  i H andlu .

( — )  Sławoj S k la d k o w s k i  
M INISTER

XIX. Targi Poznańskie

Targi P oznańsk ie  zrodziły  się z po trzeby  chwili. 
N iespełna 2 la ta  p o  odzyskan iu  Niepodległości,  st. 
m. P o znań ,  za in ic ja tyw ą sfer kupieck ich ,  zde cy d o ­
w ało  się n a  u rzą d zen ie  stałych T a rg ó w  P o z n a ń ­
skich, k tó re  od  tej chwili związały  się z życiem g o ­
spoda rczym  — już n ie ty lko dzielnicy w ie lk o p o l­
skiej,  a le  całej Polski dzieląc losy jego  rozkw itu  
i osłabienia .

W do tychczasow ej historii T argów  P oznańsk ich  
za rysow ują  się w yraźn ie  4 okresy, a m ia n o w ic ie :  
ok res  inflancji 1921 — 1924, ok res  poinflacyjny
1925 — 1929, okres  kryzysu 1930 — 1934 o ra z  okres  
p o p raw y  gospodarcze j  od  r. 1935.

W  pierwszym  okres ie  p o trz e b a  p o w stan ia  is tn ie­
nia T a rg ó w  P oznańsk ich  była zupe łn ie  oczywista. 
Poszczególne człony o rg an iz m u  g o spoda rczego  R ze­
czypospoli tej  zrastały się; przemysł i h an d e l  m usiał 
p rzes taw iać  się na  n o w e  ź ród ła  za k u p ó w  i now e  
rynki zbytu. W tym chaosie ,  k tó ry  towarzyszył p r o ­
cesowi un if ikacy jnem u, Targi P oznańsk ie  stanowiły  
płaszczyznę, na  k tó re j  przem ysłow cy i kupcy  polscy 
p o znaw ali  się, po rozum iew ali ,  o r ien to w a li  się w  n o ­
wych p o trze b ac h  i m ożliw ośc iach  p rodukcy jnych  
i h and low ych .  Przyszły h is to ryk  p o w o jen n y c h  s to ­
su n k ó w  gospodarczych  niew ątp liw ie  pośw ięci je d ­
n ą  z p ierw szych kar t  swej p racy  don ios łe j  roli, jaką  
Targ i P oznańsk ie  odegra ły  w p ierw szym  e tap ie  n a ­
szej d rog i k u  nieza leżności gospodarcze j.

W  d ru g im  okresie , k tó ry  ro zp o c zą ł  się z chwilą 
stabilizacji waluty  kra jow ej,  za d an ia  T a rg ó w  P o z ­
nańsk ich  wzrosły o je d n o  jeszcze, w ażne  zadanie .  
Targi m usia ły  pełn ić funkcje  już n ie  tylko łączn ika 
m iędzydzie ln icow ego, ale i m usia ły  przyjąć n a  sie­
b ie  m a n d a t  łączn ika Polski z zagran icą .  Z chwilą 
stabilizacji waluty  z lo tow ej pow sta ła  m ożliw ość r o z ­
w inięcia p rzyw ozu  i wywozu. Targi Poznańsk ie ,  n a ­
byw ając w r. 1925 ch a ra k te ru  ta rgów  m ię d z y n a ro d o ­
wych, w aln ie  przyczyniły się do  ro zw o ju  naszego 
h and lu  zagran icznego . Dość pow iedzieć ,  że w r o ­
ku 1926 s to sunek  ilościowy w ystaw ców  za g ran icz ­
nych do  k ra jow ych  wyniósł 4 2 % . Szczytowym p u n k ­
tem  II ok resu  była P ow szechna  W ystaw a K ra jow a 
1929 r., za in ic jo w an a  już w r. 1923 przez  ów czes­
ną  D yrekcję Targów.

Trzeci okres, da tu jący  od  za k o ń cz en ia  P.W.K. do  
r. 1934 był ok resem  najtrudn ie jszym . G w ałtow ne 
przesilenie  gospodarcze ,  k tó re  d a ło  się we znaki c a ­
łem u  światu , o d b iło  się oczywiście ró w n ież  na  T a r ­
gach P o znańsk ich  — p o d  postac ią  sp a d k u  ilości w y­
stawców, po m n ie jsz an ia  się za ję tego  m e trażu  i sk u r ­
czenia się o b ro tó w  ta rgow ych. Mimo wszystko, t a k ­
że i w tym t ru d n y m  okres ie  Targi spełnia ły  wdzęcz- 
ne  z a d a n ie :  h a m o w a ły  o n e  skutki kryzysu i p rz e ­
ciwdziałały  jego p o g łęb ian iu  się.

W reszcie w czw artym  okresie  Targi P oznańsk ie  
weszły w e tap  pracy, k tó ry  nazw ać  m o ż n a  n o r m a l ­
nym. Z ro k u  n a  rok  ro śn ie  ilość w ystaw ców  i zw ie­
dzających, rośn ie  m e tra ż  zajęty, ro sn ą  obro ty .  T a r ­
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gi P oznańsk ie  k roczą  po  now ej linii rozw o ju  i ro z ­
m a ch u .  Treść ta rg o w a  w zbogaca  się o now e tem a- 
m a ty  wystawiennicze. T a rg o m  P oznańsk im  p rzyby­
w a nowy, wielki klient — rzem iosło ,  k tó re  dzięki 
dośw iadczen iom  poczyn ionym  na T argach  k rzepnie  
tak  dalece w swej o rgan izac ji  hand low e j,  iż dzisiaj 
już u trzym uje  stosunki h a n d lo w e  z zagran icą ,  w y­
w ożąc  na  obce rynki m asow e swe towary.

Poza  tym pow sta ją  n o w e  działy, tak ie  jak  p a w i­
lon w ynalazków , dział cha łupn ic tw a  i p rzem ysłu  lu 
dow ego. D otychczasow e zaś działy różn iczku ją  suę, 
specja lizują  się, w y o d rę b n ia ją  się w o sobne  grupy, 
jak  np. g ru p a  w y tw órców  narzędzi ,  g rupa  przem ysłu  
ro w e ro w e g o  itd. Salon A u tom ob ilow y  rozras ta  się 
d o  ro z m ia ró w  im p o n u jąc y ch ;  dość pow iedzieć ,  że 
ilość m a re k  s a m o ch o d o w y c h  rep re z e n to w a n y c h  na 
n a  T argach  P oznańsk ich  jest n iem al iden tyczna z 
ilością tychże m a re k  w ystawianych  w parysk im  Sa­
lonie...

Za in te resow an ie  zagran icy  d la T argów  P o z n a ń ­
skich nie s łabn ie ;  o b jaw ia  się o n o  w liczbie oko ło  
20 państw , k tórych  p ro d u k c ja  r e p r e z e n to w a n a  jest 
na im prezie  poznańsk ie j.

O rgan izacy jn ie  w zm acn ia  s t ruk tu rę  T argów  p o w ­
s tan ie  R ady  In te resen tów  T argów  Poznańsk ich  
najw iększegp w Polsce ag lo m e ra tu  instytucyj i z rze ­
szeń gospodarczych , ze zw iązkam i s a m o rz ą d u  p rz e ­
m ysłow o-hand low ego ,  ro ln iczego  i rzem ieśln iczego 
n a  czele.

Z ro d z o n e  z in icjatywy lokalnej ,  poznańsk ie j  Targi 
są dzisiaj instytucją  ogó lno -po lską ;  g ro m ad z ą  około  
2,000 fab ryk  w 18 dzia łach  to w a ró w ;  udzia ł w y tw ó r­
czości loka lne j  n ie  p rzek racza  7 p rocen t.  Jednym  sło­
wem, w iosenne  Targi M iędzyna rodow e w  P o zn an iu  
są w ielk im  do ro cz n y m  p rzeg lądem  całej polskiej 
p ro d u k c j i  i im p o r tu .  Są p rzedsięw zięc iem  udanym .

K am pan ia  p rzygo tow aw cza  do  XIX. T argów  P oz­
nańsk ich  rozpoczę ła  się p o d  pom yślnym i auspicja- 
m i.W arunk i  zew nętrzno-poli tyczne,  jak  i w ew nętrz-  
n o -gospodarcze  sprzyjały p rzygo tow an iom , przynaj-  
miej w  pierw szej ich fazie.

W  dziedzinie  zew nętrzno-po li tycznej  korzystn ie 
oddzia ływ ało  na  p rzygo tow an ia  ta rgow e — jak  p ó ź ­
niej m ia ło  się okazać ,  niestety, tylko prze jściowe — 
odprężen ie .  R ów nież  uzyskanie  w spólne j granicy  
m iędzy W ęgram i i Polską stworzyło  korzystne  h o ­
ro skopy  d la  zacieśn ien ia  s to sunków  han d lo w y c h  
m iędzy  naszymi d w o m a  pańs tw am i,  a więc i dla 
udzia łu  W ęgier  w T a rg ac h  Poznańsk ich .  W ogóle  zaś 
stw ierdzić należy, że k a m p a n ia  za g ran iczna  T argów  
P oznańsk ich  n ie na t ra f ia  na  w iększe trudnośc i ,  cze­
go d o w o d e m  liczny udzia ł firm obcych.

W dziedzinie w ew nętrzno -gospodarcze j  korzystną 
a tm osfe rę  dla k a m p a n i  p rze d ta rg o w ej  s tw arza ła  z a ­
r ó w n o  p o p r a w a  p o łożen ia  gospodarczego ,  jak  i p o ­
w ró t d o  Macierzy ziemi zaolz iańskiej,  jak  wreszcie 
postępy  akcji inwestycyjnej i m o to ryzacy jne j;

1) W  ciągu r o k u  1938/39 po tenc ja ł  przemysłowy 
Polski w zm ógł się o g ro m n ie  przez  ro z b u d o w ę  C en ­
tra lnego  O k rę g u  P rzem ysłow ego o raz  przez p rzy łą­
czenie Zaolzia . P rzemysł tych now ych  o śro d k ó w  d o ­
skona le  docenił  znaczen ie  T a rg ó w  P oznańsk ich  dla 
rynku  zew nętrznego .  D o w o d em  tego — sa m o rz u t­
na  inic ja tywa, odby tego  z począ tk iem  rb. w Stalo­
wej Woli, z jazdu d y rek to ró w  za k ła d ó w  p rzem ysło ­
wych z całego te re n u  C.O.P., k tó ry  uchw ali ł  jak  n a j ­

liczniejsze wzięcie udzia łu  w tegorocznych  Targach  
P oznańskich ,  „w celu up rzystępn ien ia  p rodukc j i  n o ­
wego o k ręgu  ca łem u społeczeństwu".

2) Akcja inwestycyjna, tak  żywa w  osta tn ich  cz a ­
sach w Polsce, zna jdu je  na  T argach  P oznańskich  
d ob itny  oddźw ięk.  Jej to  zaw dzięcza z n a k o m itą  k o ­
n iu n k tu rę  przemysł o b rab ia rk o w y ,  k tó ry  w ra m a c h  
T argów  P oznańsk ich  pos tanow ił  u rządzić  wystawę 
wszystkich typów  o b ra b ia re k  p ro d u k o w a n y c h  w P o l­
sce. R ów nież  związek z akcją inwestycyjną m a a k ­
cja m echan izac ji  rzemiosła , czego w yrazem  jest w zo ­
ro w a  p rac o w n ia  rzemieślnicza, z a o p a t rz o n a  we 
wszystkie zdobycze techniki ,  u rz ą d z o n a  na  tego ­
rocznych  Targach .  Z ko le i,akcja  elektryfikacyjna 
(k tó ra  d o p ro w a d z i ła  w skaźn ik  p rodukc j i  e lek tro ­
technicznej  w  Polsce do  p o z io m u  308, p rzy jm ując  
1928 r. 100)zachęciła  odn o śn y  przemysł do  szcze­
gólnie  p o w aż n eg o  udzia łu  w Targach . Przemysł 
chem iczny  uczestniczy w  akcji up rzem ysłow ien ia  
k ra ju  b a rd z o  w yda tn ie ;  na  T a rg ac h  wystawia  on 
szereg su ro w có w  zastępczych, z p o ś ró d  k tó rych  na 
szczególną uw agę  zasługuje sztuczny k a u c z u k —ker. 
W reszcie na  tym miejscu  w spom nieć  należy o ko 
rzystnym od d z ia łan iu  na  tegoroczny  „salon w y n a­
lazków " fak tu  pow stan ia ,  z inicjatywy Ministerstwa 
Przem ysłu  i H andlu ,  Instytutu P o p ie ra n ia  W yna laz ­
czości, służącego tym  sam ym , co w sp o m n ia n y  salon, 
celom.

3) W  w yniku  polityki m otoryzacyjnej ,  p ro w a d z o ­
nej w osta tn ich  la tach  przez  państw o, św iatowy 
przemysł sa m o ch o d o w y  żywo za in te re sow ał się ry n ­
k iem  polskim, czego d o w odem , iż w tegorocznym  
sa lon ie  a u to m o b ilo w y m  uczestniczą 32 firmy, p o d ­
czas gdy np. w sa lonie  paryskim , b o d a j  największym 
w świecie, uczestniczyły 34 firmy sam o ch o d o w e .  
Chcąc w spom nieć  o innym  ś ro d k u  lokom ocji,  o r o ­
werze, w ar to  za no tow ać ,  iż na  tegorocznych  T a r ­
gach dział ro w e ro w y  został w y o d rę b n io n y  w o so b ­
ną grupę,  do  n ie d a w n a  b o w iem  ginął w śród  ek sp o ­
n a tó w  przem ysłu  m eta low ego .

4) W reszcie — charak te rys tyczny  znak  naszych 
n iespoko jnych  czasów  ! — po  raz  pierwszy na t e ­
gorocznych  T argach  w idzim y now y zupe łn ie  dział 
p rzem ysłu  kra jow ego ,  m ianow ic ie  w ytw órczość p r a ­
cu jącą  dla celów o b ro n y  p rzeciw lo tn iczo  gazowej.

Mówiąc o n iespoko jnych  czasach, należy z z a ­
d o w o len iem  podkreślić ,  że z n a n e  w y darzen ia  p o l i ­
tyczne z miesięcy m a rc a  i kw ie tn ia  rb.,  w  niczym 
nie z a h am o w a ły  toku  p rzygo tow ań  do  T a rg ó w  P o ­
znańsk ich .  Życie gospodarcze ,  wystawcy nie poddal i  
się n as tro jo m  politycznym, k o n ty n u u ją c  z dużym  
spoko jem  swoje p rzygo tow ania .

Już w 6 tygodni p rzed  da tą  o tw arc ia ,  Targi p o z ­
nańsk ie  nie dysponow ały  żad n y m  w olnym  s to ­
iskiem. (Dotychczas gros zgłoszeń nap ływ ało  d o p ie ­
ro  w  osta tn ich  tygodn iach) .  Pozatym , p rzed  sam ym  
o tw arc iem  T argów , w  p o p rz e d n ic h  la tach , szereg 
firm wycofał się, nie b ra ł  w nich udzia łu  m im o 
u p rze d n ieg o  zgłoszenia. W ro k u  bieżącym  n iem al 
n ikt się n ie  wycofał.

I je d en  jeszcze szczegół: w T argach  P oznańsk ich  
uczestniczy szereg firm „s tarych" , to  znaczy takich  
firm, k tó re  rok  ro c z n ie  z jaw ia ją  się na  targach.  
(N aw iasem  m ów iąc,  chw alą  sobie one  udzia ł  w t a r ­
gach i korzyści,  jakie o n e  dają,  w skazując, że dz ię ­
ki sw em u stoisku nie tylko osiągają k o n k re tn e  zyski
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pod  postac ią  zam ów ień ,  ale i — dzięki kon tak to w i 
z k lientelą — dostrzegają  luki w dotychczasow ej 
p rodukcji ,  czerpią  s tąd  now e pomysły u lepszeniow e 
i cenne  sugestie).  O tóż, w ro k u  b ieżącym  nieza leż­
nie od zwykłej ilości f irm  „starych", po jaw i ło  się 
m nós tw o  firm nowych, do tychczas na  T argach  nie 
w idzianych. Świadczy to  korzystn ie  o Targach  P o ­
znańsk ich  i ich żywotności.

Ale — p o to  by Targi te się udały — nie wystarczy 
duża ilość wystawców. T rzeba  jeszcze dużej ilości 
zwiedzających, i to  kupców , jak  i innych pow ażnych  
nabyw ców . W ro k u  bieżącym  Targi Poznańsk ie ,  n ie ­
za leżnie o d  zwykłej akcji sp ro w ad za n ia  n a  targi ku- 
p iectw a polsk iego  w m aksym alne j  ilości, podję ły  
c iekaw ą inow ację ,  dok ła d a ją c  s ta rań ,  by liczne w y­
cieczki ro ln ik ó w  zwiedziły im prezę  poznańską .  
Klientela ro ln icza  w Polsce s tanow i gros n a b y w ­
ców ; jest p rze to  rzeczą zrozum ia łą ,  że obecność  jej 
na  T a rg ac h  w płynąć m oże  z a ró w n o  na p o d n ie s ie ­
nie się o b ro tó w  ta rgow ych  jak  i p o ś red n io  na  r e k ­
lam ę firm wystawiających.

R e asu m u jąc  ten p o b ieżny  przeg ląd  na jw a żn ie j­
szych za g ad n ień  targow ych, należy z radośc ią  
stwierdzić , że XIX Targi P oznańsk ie  są w sp a n ia ­
łym przeg lądem  rodz im ej  wytwórczości i im por tu .  
1 nie tylko to. Są one  za raze m  przeg lądem  z a p o b ie g ­
liwości i dynam ik i rycerskiego n a ro d u ,  w ytyczają­
cego so lidnym  w spó łzaw odn ic tw em  — właściwe 
miejsce w śród  n a r o d ó w  świata. N arodu ,  k tó ry  jest 
zwarty, silny i gotowy.

W zorow a Pracownia Rzemieślnicza

N aro d y  współczesne żyją w cien iu  w ielk ich  p la ­
nów  industria lizacyjnych. B udu je  się o lbrzym ie 
e lek trow nie ,  fabryki,  wznosi gigantyczne tamy, p o ­
kryw a k ra j  siecią au to s t rad .  W zrasta  a rm ia  r o b o t ­
n ik ó w  fabrycznych, p racu jących  w wielkich z a k ła ­
dach  przem ysłowych.

1 w Polsce istnieje sk łonność  do  en tu z ja z m o w a ­
nia się wielk imi p lanam i fo rsow nego  up rzem ysło ­
w ienia kraju .  Nie u lega zresztą wątpliwości,  że r o z ­
winięcie pew nych  gałęzi w ielk iego przem ysłu  jest 
w skazane  a  naw e t  konieczne.

Ale zmysł rzeczywistości wskazuje , iż nie tyle 
wielkie zak łady  fabryczne,  ile tysiączne średnie  
i d ro b n e  w arszta ty  p rzem ysłow o-rzem ieśln icze  w y­
tyczać b ę d ą  n a  najbliższe la ta  d rogi rozw o ju  p rz e ­
mysłowego w Polsce. B o  przecież Polska jest k ra jem  
ubog im  i m o b il izow an ie  o lbrzym ich  k a p i ta łó w  n a  
cele w ie lkoprzem ysłow e nas tręcza  p o w aż n e  t r u d n o ­
ści. N a tom ias t  istnieje m ożność  zas tąp ien ia  nie licz­
nych g igan tów  przez tysiączne d robn ie jsze  p la c ó w ­
ki, d o b rze  techniczn ie  w yposażone .

Tej tendencji  służy na tegorocznych  T argach  P o ­
znańsk ich  specja lne  s toisko z w zo ro w o  u rzą d zo n ą  
p ra c o w n ią  rzem ieśln iczą, k tó re  w ykazuje, iż r z e ­
m iosło  m oże  pełnić te w ażne  funkcje, p rzed  jakimi 
s taw ia je nasza rzeczywistość gospodarcza .

Zniżki Kolejowe na Targi Poznańskie

U dającym  się na  Targi Polskie Koleje P aństw ow e 
przyznały  7 5 % -o w ą  zn iżkę ko le jow ą w d ro d ze  p o ­
w rotnej .  Aby uzyskać zniżkę, należy się zaopatrzyć

w k ar tę  uczes tn ic tw a ,k tó rą  w cen ie  po  3.— złote 
sp rzedają  b iu ra  po d ró ży  o raz  większe kasy k o le jo ­
we na dw orcach .  Karta  uczestn ictwa w ażn a  jest w 
d ro d ze  d o  P o zn an ia  od  27 kw ie tn ia  do  7 m aja ,  
a z P o zn an ia  do  stacji w y jazdow ej od d n ia  30 kw ie t­
nia do  10 m a ja  1939 r. Szczegóły p o d a n e  są w k a r ­
cie.

Zaleca się zaopa trzyć  w kar ty  k ilka dni p rzed  w y­
jazdem  dla za p ew n ie n ia  sobie miejsca w pociągu. 
Z a k u p io n ą  k a r tę  należy w dn iu  w yjazdu  p rz e d ło ­
żyć w kasie b ile tow ej do  os tem p low an ia ,  zachow ać  
ją w raz  z b ile tem  i p o w tó rn ie  przy  wyjeździe p rz e d ­
łożyć w kasie dla o trzy m an ia  zniżki.

K arta  uczes tn ictwa po s ia d a  k u p o n ,  za k tóry  kasy 
b ile tow e T arg ó w  P oznańsk ich  w ydają  karne t .  Do 
k a rn e tu  d o łączone  są kupony ,  u p o w aż n ia jąc e  do 
je o d n o ra z o w e g o  b ezp ła tnego  zw iedzen ia  Targów  
i do  różnych  innych zniżek wyszczególnionych w k a r ­
necie.

O rgan izac ję  sprzedaży  kar t  uczes tn ic twa na Targi 
p rze p ro w ad z i ła  Liga P o p ie ran ia  Turystyki w W a r ­
szawie, M okotow ska 61. Targi P oznańsk ie  n a  ż ą ­
d an ie  wysyłają karty  uczestn ictwa za zaliczeniem 
3,85 zł.

Rezerwowanie kwater w  czasie trw ania  
Targów  Poznańskich

W czasie t rw an ia  T argów  P oznańsk ich  fu n k c jo ­
nuje  specja lne  B iu ro  K w ate ru n k o w e  na d w orcu  
G łów nym  (Dworzec Z ac h o d n i) ,  k tó re  przydziela  
m ieszkan ia  p ry w a tn e ,  a o ile są w o ln e  p o k o je  w 
ho te lach ,  ró w n ież  i w  ho te lach .  P rzyjeżdżających 
na targi up rasza  się o rez e rw o w a n ie  p oko i  pisemnie . 
W tym celu w ystarczy n ap isać  k a r tk ę  pocz tow ą  pod  
a d re se m :  B iu ro  K w ate ru n k o w e  T argów  P o z n a ń ­
skich, G łówny D worzec. P oko je  w m ieszkan iach  
p ryw a tnych  dzielą się na  4 klasy, począwszy od 3.— 
zł. wzwyż. Przy pobycie  przez  je d n ą  d o b ę  dolicza 
się 30% doda tku .

Za p rzydzia ł  pok o i  p o b ie ra  B iu ro  K w a te ru n k o ­
we 0,50 groszy. B iu ro  w czasie T argów  P oznańsk ich  
czynne jest całą dobę.

W arunki udziału w  wycieczce 
do New-Yorku na w ystaw ę św iatow q

W obec żywego za in te re so w an ia  św ia tow ą wystawą 
w New-Yorku p o d a je m y  poniżej w aru n k i  udzia łu  
w w ycieczkach dla zw iedzen ie  tejże wystawy:

P asażerow ie ,  k tórzy  w czasie t rw an ia  Wystawy 
chcieliby skorzystać z u lgow ych p rze jazdów , m a ją  
m ożność  odbycia  po d ró ży  nas tępu jącym i s ta tkam i:

1) m /s  „B ato ry" ,  od ja zd  z Gdyni — 22.IV. przyj, 
d o  N. Y orku  2 m a ja ;  pow rót: m/s „B ato ry" ,  od jazd  
z N. Yorku  5.VIII. przyj,  do  Gdyni 14 sierp. (24 dni 
p oby tu  w New Y orku) albo,

p ow rót m/s „P iłsudski" od jazd  z N. Yorku — 19.V. 
przyj,  do  Gdyni 28 m a ja  (17 dni p oby tu  w New 
Y o rk u ) .

2) m /s  „Piłsudski" od jazd  z Gdyni 1 .VII. przyj,  
d o  N. Yorku  11 lipca, pow rót m/s „B ato ry"  od jazd  
z N. Y orku  5.VIII. przyj,  do  Gdyni 14 sierp. (24 dni 
p o b y tu  w New Y orku).
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3) m/s „B ato ry" ,  od jazd  z Gdyni 23.VII. przyj,  do 
N. Y orku  2 sierp., pow rót m /s „Piłsudski", od jazd  
z N. Yorku  23.VIII. przyj,  do  Gdyni 1 w rześn ia  (21 
dni p o b y tu  w  New Y orku) .

Ceny p rze jazdu  ok ręż n eg o  są n as tępu jące :
Klasa T rzecia G dynia  — New York — Gdynia 

doi. 155,50;
Klasa Turystyczna G dynia — New York — Gdynia 

doi. 223.50,
z n o rm a ln y m i d o p ła tam i do  lepszych k ab in  i wyż­
szych p ok ładów , w/g naszego  cennika .  Na p rze jazd  
w je d n ą  s t ro n ę  żadnych  ulg n ie  p rzyznajem y.

P aszporty  w ażne  na  p o d ró ż  m orską  z Gdyni b ęd ą  
w y d aw an e  przez m iejscow e Starostw a, a wiza tu ry ­
styczna w K onsulacie  A m erykańsk im  w n o rm a ln y m  
trybie. Ż adnych  ulg p o d  tym w zględem  nie będzie. 
J e d n ak  b iu ro  Linii m oże  d o p o m ó c  p asaż e ro m  w w y­
ro b ien iu  p aszp o r tó w  w S tarostw ie w W arszawie,  po  
o trzy m an iu  o d p o w ied n ich  dok u m e n tó w .

Każdy turysta , uda jący  się do  S tanów  Z je d n o ­
czonych A. P. musi m ieć  indyw idua lny  paszpo rt  z a ­
g raniczny i a m ery k ań sk ą  wizę turystyczną, p o  k tó rą  
w in ien  się zgłosić do  K onsula tu  A m erykańsk iego  
w W arszaw ie ,  u lica Jasna 11.

Dla uzyskania  wizy am erykańsk ie j  należy p rz e d ­
stawić:

1) je d n ą  fo tografię  fo rm a tu  p aszpo r tow ego  na 
b ia łym  tle,

2) wszelkiego ro d za ju  dow ody ,  stw ierdzające ,  że 
d a n a  osoba ,  jedzie do  Am eryki tylko na  czasowy 
pobyt.

U w aga d o  p. 2: D o w o d ó w  w/w ściśle określić nie 
m ożna .  Kupcy, p rzem ysłow cy itp. m ogą  p rzedstaw ić  
zaśw iadczenie  Izb H and low ych  i p o d o b n y c h  insty tu­
cji, urzędnicy  pańs tw ow i — zaśw iadczenie  w ładz 
zw ierzchnich,  że w ra ca ją  na  posady  i korzysta ją  tyl­
ko z u r lopu ,  pozosta jący  w zw iązkach  m ałżeńskich, 
o p ró cz  m etryk i ślubu  i m etryk  u ro d z e n ia  dzieci,  
ew e n tu a ln ą  zgodę m ęża  lub  żony  na wyjazd, etc. 
W szczególności b ęd ą  b r a n e  p o d  uw agę  wszelkiego 
ro d za ju  dow o d y  m a ją tkow e ,  w skazujące,  że dany  
turysta  n ie  s tan ie  się c iężarem  dobroczynnośc i  p u ­
blicznej p o  sw oim  przyjeździe do  Am eryki. W n ie ­
k tó rych  w y p ad k ach  K onsula t Am erykański d o m a g a  
w A m eryce d o k u m e n tu  t. zw. „Visitor 's  Affidavit", 
s tw ierdzającego , że krew ni wzgl. zna jom i dołożą, 
s ta rań ,  aby dany  turys ta  w te rm in ie  w yznaczonym  
pow róc ił  d o  Polski.  P rzed łożen ie  całkowicie o p ła c o ­
nej kar ty  o k rę to w e j  w ob ie  s trony  m oże  służyć jako  
jeden  z d o w o d ó w  p u n k tu  2.

Opłata za wizę amerykańską wynosi doi.  4.
Gdy turysta  o trzym a zapew nien ie ,  że wiza a m e ry ­

kańska  będzie  m u udzie lona ,  m oże  przystąpić do  
w y ro b ien ia  p aszpo r tu  zagran icznego . W tym celu 
należy p rzygo tow ać :

1) d o w ó d  osobisty, s tw ierdzający  przynależność  
pańs tw ow ą,

2) d o w ó d  zam ieszkania ,  wystawiony przez M a­
gistrat,

3) zezw olen ie  swego S tarostw a na  wyjazd za g ra ­
nicę,

4) dwie fo tografie  fo rm a tu  paszpor tow ego ,
5) książeczkę w ojskow ą (o ficerow ie rezerw y m u ­

szą uzyskać pozw o len ie  P.K.U.),

6) o p ła tę  za p aszp o r t  6-miesięCzny w kwocie 
zł. 65.—, roczny  zł. 105,—.

U w aga: Przy wyjeździe d o  S tanów  Z jednoczonych  
A. P. paszpo r t  m usi być w ażny  na czas co najm nie j  
o dw a m iesiące  dłuższy od  z a m ie rz o n eg o  ta m  p o ­
bytu. (O kó ln ik  Min. S praw  W ewn. Nr. 80 z dn. 
19.X.36 r .).

P o n a d to  zaznaczyć należy, że każdy  paszpo r t  in ­
dyw idualny  w ydany  na  wyjazd do  A m eryki w o k r e ­
sie t rw an ia  św ia tow ej wystawy w New Y orku  u p r a w ­
nia  do  w yw ozu w alu t  w  ró w n o w a r to śc i  150 doi.

N atom ias t  sp rzedaż  kar ty  o k rę to w e j  u w a r u n k o w a ­
na jest po s ia d an iem  indyw idua lnego  paszportu .

Eksport w ikliny

W dn iu  20 m a rc a  1939 r. odby ło  się w Izbie P rz e ­
m ysłow o-H and low ej w  P o z n a n iu  posiedzen ie  K o­
misji Rozdzielczej K on tyngen tów  w yw ozow ych na 
wiklinę. Między innym i ro zp a try w a n a  była sp raw a  
zm iany  zasad p odz ia łu  kontygen tów . Komisja na  
w niosek  delega ta  Z w iązku  Izb Rzem ieśln iczych u- 
chwaliła  w ystąp ien ie  do  czynników  m ia ro d a jn y c h
0 pow iększen ie  obecnych  zbyt szczupłych k o n ty g e n ­
tów  n a  w ikilnę o raz  sp o w o d o w an ie ,  aby  w iklinę 
w łączono  do  ekspo rtu  ro lnego  do  Niem iec w zam ian  
za im p o r t  d o k o n a n y  w ra m a c h  k redy tu  inwestycyj­
nego.

P r z e g  I q d P r a s y

Głos R zem ieślnika — z dn ia  23 kw ie tn ia  r. b. r o z ­
w aża w a r tyku le  wstępnym  politykę f inansow ą u b e z ­
pieczeń  społecznych d o ch o d z ąc  d o  wniosku , że k o ­
n ieczna  jest głębsza re fo rm a  ubezp ieczeń  a  ja k o  ś ro ­
d ek  do  u zd ro w ie n ia  s to sunków  ubezpieczen iow ych  
ar tyku ł w skazuje  zm niejszen ie  d o c h o d ó w  ins ty tu­
cji ubezp ieczen iow ej ,k tó re  zm uszone  do  z re w id o w a ­
n ia  swojej działa lności ro zp o c zn ą  swoją dzia ła lność  
n a  zdrow ych  pods taw ach .  N astępnie  Głos R zem ieśl­
n ika p o d a je  opis po że g n an ia  P ana  D o k to ra  H em po- 
wicza, nacze ln ika  wydz. p rzem ysłow ego  u rzędu  w o ­
jew ódzk iego  w P o zn an iu  przez rzem iosło  w ie lko ­
polskie.

Artykuł p. t. „Uczmy się czytając p rasę  rzem ieś ln i­
czą" naw ołu je  d o  w iększego za in te re so w an ia  się 
rzem ieś ln ików  swoją p rasą  za w o d o w ą ,  k tó ra  n ie je ­
d n o k ro tn ie  spe łnia  ro lę  najżyczliwszego d o rad c y  we 
wszystkich dziedz inach  zw iązanych  z w y k o n y w a­
n iem  zaw odu .  Dalej zna jdu jem y  w  n u m e rz e  o m ó w ie ­
n ie  w a ru n k ó w  gospodarczych  w jak ich  żyje rz e m io ­
sło niem ieckie ,  w śród  k tó rego  szerzy się osta tn io  
co raz  większa nędza.  W yw ołane  jest to  zjawisko 
n adm iernym i obciążen iam i,  zm iejszonymi o b ro tam i
1 d o c h o d a m i pon iże j  m in im u m  egzystencji. Pismo 
p o d a je  w  o d c inkach  p ra w o  przem ysłow e, p o ra d n ik  
sam odz ie lnego  rzem ieś ln ika  — dział z życia o r g a ­
nizacy jnego  i dział g ie łdowy sk ładają  się n a  całość 
num eru .

„R zem ieślnik Pom orski" z dn ia  29 kw ietn ia  1939 
r. pośw ięca w stępne  łam y pożyczce o b ro n y  p rz e ­
ciwlotniczej i św iętu  n a r o d o w e m u  3-go Majo. Dalej 
zaw iera  n u m e r  obszerne  k o m u n ik a ty  Izby R z em ie ­
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ślniczej,  P o m orsk iego  Z w iązku  S am odzie lnych  R ze­
m ieśln ików  Chrześcijan, o raz  o rganizac ji  cechowych.

Dział sp raw ozdaw czy  i p rze targ i  sk łada ją  się na  
treść n u m e iu .  Do n u m e ru  do łączony  jest jak  zwykle 
„Przyjaciel Młodzieży T erm inu jące j" .

„Gazeta Przem ysłu R zeźnickiego" z dn ia  30 kw ie­
tnia r. b. pośw ięca  a r tyku ł w stępny  o tw arc iu  VI-tych 
O gó lnopo lsk ich  T argów  Rzem iosła  w  Poznan iu .  D a ­
lej o m a w ia  p ism o obszern ie  p ro jek t  ro zp o rzą d zen ia  
w ykonaw czego  do  ustaw y z dn ia  25.4.1938 r. o o p ła ­
tach  rejestracy jnych  od  p rzedsięb io rs tw  i zajęć, p o ­
została  część n u m e ru  pośw ięcona  jest sp raw o m  fa­
chow ym  z podk reś len iem , że obecn ie  w zw iązku 
z sytuacją  po lityczną stoją p rzed  rzem iosłem  rze- 
źn icko  - w ęd lin iarsk im  za d an ia  u w ie lok ro tn ien ia  
efek tów  ich p racy  zaw odow ej.

„Złotnik i Zegarmistrz" — z d n ia  20 kw ietn ia  
om a w ia  n a  wstępie sytuację po lityczną konk ludu jąc ,  
iż sytuacja ta w ym aga  od  obyw ate li  m aks im um  
ofiarności.  Na zakończen ie  a r tyku łu  zam ieszczona 
jest o dezw a  Zw iązku  Izb Rzemieślniczych d o  r ze ­
m iosła w  sp raw ie  su b sk ry b o w an ia  Pożyczki O b ro n y  
Przeciwlotniczej.  Dalej o m ó w io n e  są w  n u m e rz e  z a ­
gadn ien ia  fachow e, p ra w o  p ro b ie rcz e  i kalku lac ja  
kupiecka .

Dział o rganizacyjny  i instrukcyjny o raz  optyczny 
tw orzą  razem  z p o p rze d n im i całość sto jącą n a  w y­
sokim  poziom ie .

„Mistrz Piekarski" z dn ia  25 kw ie tn ia  1939 r. N a ­
w o łu je  na  w stępie do  ofiarności n a  Fundusz  O b r o ­
ny N aro d o w ej  i Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej,  
nas tępn ie  zam ieszczone jest sp raw o zd a n ie  z W a ln e ­
go Z eb ran ia  Cechu P iekarzy Chrześcijan  w  W a rsza ­
wie, sp raw o zd a n ie  z w alnego  ze b ran ia  i z jazdu p ie ­
karzy w  P o zn an iu  w raz  z p o d a n ie m  rezolucji  z ja ­
zdowych, a r tyku ł p. t. „O  podn ie s ien ie  i u n o w o ­
cześnienie h a n d lu  de ta l icznego  w  Polsce" o raz  w ia ­
dom ości ap row izacyjne,  g ie łdowe i inform acje.

„Inform ator Rzem ieślniczy" org an  sa m o rz ąd u  g o ­
sp o da rczego  rzem iosła  woj. s tan is ław ow skiego  — 
pośw ięca jak  i wszystkie p ism a rzemieślnicze, p ie r ­
wsze łam y Pożyczce O b ro n y  Przeciwlotniczej,  dalej 
p ism o zaw iera  k o m u n ik a ty  izbowe, a r tyku ł do tyczą­
cy nauk i rzem iosła  w  szkołach zaw odow ych  i w a r ­
sz tatach rzemieślniczych, a r tyku ł  o m aw ia jący  h ig ie­
nę pracy, dw a artykuły  nap isan e  przez m is trzów  ś lu ­
sarskiego i fryzjerskiego o fuszerstwie w rzemiośle , 
o raz  w iadom ości bieżące, spraw y p o d a tk o w e  i k ą ­
cik te rm in a to ra .

Biuletyn Izby R zem ieślniczej w  Poznaniu  -
z dn ia  30.4. r b. zamieszcza a r tyku ł wstępny, p ió ra  
P rezesa W ładysław a Z akrzew sk iego  p. t. „Przez u- 
dział w O gó lnopo lsk ich  T argach  R zem iosła  do  u d o ­
skona len ia  p rodukc j i  rzemieślniczej i w zm ożen ie  jej 
zbytu". Dalej nas tępu je  wykaz of iar  rzem iosła  w iel­
kopo lsk iego  na  fundusz o b ro n y  n a ro d o w e j  i d e k la ­
racji na Pożyczkę O b ro n y  Przeciwlotniczej.  Sprawy 
ska rbow e,  spraw y socjalne, dział p ra w a  p rzem ysło ­
wego, b a rd z o  obszerny  dział p.t. „R ó żn e "o raz  p rz e ­
targi, sk łada ją  się na  b a rd z o  s ta ra n n ą  za ró w n o  co 
d o  treści jak  i u k ła d u  graficznego całość.

„R zem ieślnik Ziem i Kieleckiej" — z dnia  15.4 r. 
b. p o d a je  na  w stęp ie  obw ieszczenie  Ministra Skarbu 
o Pożyczce O b ro n y  Przeciwlotniczej,  o ra z  odezw ę 
Rzem ieśln iczego W ojew ódzk iego  K om ite tu  F u n d u ­
szu O b ro n y  N aro d o w e j  i Pożyczki O b ro n y  P rzec iw ­
lotniczej. Dalej o m ó w io n y  jest w n u m e rz e  s tan  rze ­
miosła w  w o jew ódz tw ie  kieleckim, k tó ry  to  artykuł,  
będzie  d o k o ń cz o n y  w n u m e rz e  nas tępnym , b iu le tyn  
inform acyjny  Izby i k ro n ik a  d o p e łn ia ją  całośści.

„R zem ieślnik Śląski" o rg an  Izby Rzemieślniczej w 
K atow icach  z kw ie tn ia  r. b. zamieszcza na  wstępie 
odezw ę  Śląskiego K om ite tu  Rzem ieśln iczego Pożycz­
ki O b ro n y  Przeciwlotniczej.  Dalej o m ó w io n y  jest 
s tan p rac  zm ierza jących  do  realizacji b a n k u  R z e ­
m iosła  Polskiego. W iadom ości gospodarcze ,  o rg a n i­
zacyjne i z a w o d o w e  o ra z  dział in form acyjny  Izby 
w ypełn ia ją  num er.

Unieważnienie św iadectw

U niew ażn ia  się za gub iony  dyp lom  czeladniczy, 
w ydany  przez  Cech Ślusarski w  P io trkow ie  w  dn iu  
5.1.1919 r. za Nr. 166 na  imię K azim ierza  K an ie w ­
skiego zam. w  Rozprzy, ul. R ynek  10.

U niew ażn ia  się za g ub ione  św iadec tw o  czeladnicze 
n a  imię Józefa Z aw ieruszyńskiego  zam. w Kole przy 
ul. Ż erom sk iego  99. Świadectw o zostało  w ydane  
przez Cech R zeżnicko-W ędlin iarsk i  w Kole 12 p a ź ­
dz ie rn ika  1924 r.

U niew ażn ia  się książeczkę i dyp lom  czeladniczy, 
w ystaw iony przez Izbę Rzem ieśln iczą w Łodzi 12.XI. 
1930 r. na  nazw isko  Czesława Głoskowskiego.

U niew ażn ia  się zag u b io n y  w  czasie w o jn y  e u r o ­
pejskiej dyp lom  stolarski,  w ydany  w 1909 r. na  imię 
Józefa M am ińskiego  zam. w Łodzi ul. O g ro d o w a  40.

U n iew ażn ia  się za gub iony  dyp lom  czeladniczy dla 
za w o d u  ślusarskiego, w ydany  przez  Cech Ślusarzy 
w R a d o m iu  na nazw isko  Millera Jana zam. w W a r ­
szawie, ul. B iałos tocka 41 m. 7.

D a j ą c  a r m i i  —  

D a j e s z  s o b i e !
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R o k  z a ło ż en ia  1920 

FABRYKA MOTORO W ELEKTRYCZNYCH

L. Korewa
W arszaw a-W o la , ul. Syreny Nr 7, tel. 5-00-95 

ZaKres produkcji:
S IL NIK I  a s y n c h r o n i c z n e :  z w a r t e  i p i e r ś c i e n i o w e  d o  15 K. M. 
SIL N IK I  i P R Ą D N IC E  p r ą d u  s t a ł e g o  
S IL NIK I  k o m u t a t o r o w e  p r ą d u  z m i e n n e g o
SILNIKI r e p u l s y j n e  s p e c j a l n e  d o  p r ó b  p r ą d n i c  i . . m a g n e t o ' '  

s a m o c h o d o w y c h  i l o t n i c z y c h  
SI L N IK I  s p e c j a l n e  d o  w b u d o w a n i a
S IL N I K I  s p e c j a l n e  d o  m a s z y n  d r u k a r s k i c h ,  l i n o t y p ó w  o r a z  

i n t e r t y p ó w  
P R Ą D N IC E  n i s k o w o l t o w e  d o  g a l w a n i z a c j i  
D M U C H A W y  e l e k t r y c z n e
N A P R A W y  i P R Z E W I J A N I E  w s z e l k i c h  m a s z y n  e l e k t r y c z n y c h

ZAKŁADY PRECYZYJNEJ
MECHANIKI

EDW. M A Z G A J S K I
Warszawa — śródmieście

Burakowska 9
Telefony: 11.97.90, 6.08.15
Konto czek. P. K. O. 29.877

wyrabiamy:
Maszyny dla przem ysłu elektr. i radiowego
Automaty oraz półautom aty do masow. prod.
Maszyny z powierzonych nam rysunków.
Liczniki obrotów zwykłe i uniwersalne
Części maszyn do pisania i liczenia

Projektowanie maszyn i aparatów , oraz dział
prób masowej produkcji i eksperymentów.

ZAKŁADY MECHANICZNE

Dołęgowski i Jezierski 1 ° °
Warszawa, Ogrodowa Nr. 13
F a b r y k a  — Ł o m i a n k i ,  t e l .  39 
wyrabia

AKCESORIA SAMOCHODOWE 1 LOTNICZE

Z A K Ł A D Y  C T I  I Sp’ z 0 °'
M ECHAN ICZNE Łm La I I W arszaw ie

przy ul. W O L N O Ś Ć  18. Telefon 11-22-40
d a w n i e j

G U S T A W  G O T T S C H A L K  rok założenia 1883
W ł a ś c i c i e l e :

B - c i a  GO TTSCH ALK  i STEFAN G R U C H A Ł A

WYKONUJĄ:
Konstrukcje żelazne dachów, okna, drzwi, 
bram y i ogrodzenia żelazne ozdobne i s ia t­
kowe, k ra ty  żelazne proste i ozdobne, balu­
strady do schodów i balkonów, kasy i drzwi 
pancerne, półki, szafy i okiennice żelazne — 
oraz wszelkie roboty ślusarskie, sztancowa- 
ne w zakres produkcji metalowej wchodzące.

Z A K Ł A D Y  Ś L U S A R S K IE

Edward 

Włoczkowski
W a m a w a - W o l a ,  ul. Gniewkowska r

t e l e f o n  5-42-42

W Y K O N U J E :  

KONSTRUKCJE STALO­

WE, ŚLUSARSTWO BU ­

DOWLANE, WYROBY 

ŻELAZNE i METALO­

WE, SPAWANIE TLE­

NOWE i ELEKTRYCZNE

ZAKŁAD TOKARSKO-MECHANICZNY

B -c i  D E G E N S Z A J N
Warszawa — Elektoralna 8 — Telefon 539-48

Przyjm uje do w ykonania:
Śrubki i wszelkie części fasonowe na autom atach 

i rewolwerówkach

WARSZTATY ŚLUSARSKIE 
B O L E S Ł A W  K A M I Ń S K I  
W arszaw a , ul. O lkuska  9. Teł. 4.30-84.

WYKONYWA:
Ogrodzenia żelazne i siatkowe, bram y i fu rtk i 
wraz z podmurówką i polakierowaniem, Eulustra- 
dy schodowe i balkonowe. K raty  żaluzjowe róż­
nych systemów do drzwi i okien otw ierane i stałe. 
Okna do mieszkań i fabryk. W ystaw y sklepowe.

Konstrukcje budowlane oraz 
wszelkie roboty ślusarsko - tokarskie.

Z A K Ł A  D K O T L A R S K 1  
Wyrobów Miedzianych i Żelaznych

H. PERELMAN i D. GLAZER
W arszaw a ,  PI. Grzybowski 2. Telefon  6.90-69.

Specjalność:
Piece kąpielowe: miedziane, żelazno-ocynkowane. 
Bouljery. Hydrofory. Rezerwuary. Wężownice 
miedziane żelazne - ocynkowane i podgrzewacze.
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Z J E D N O C Z O N Y C H  
R Y M A R Z Y  
I S  I O  D L A  R Z Y 
C E C H O W Y C H  

Z A K Ł A D Y

»D E R M  A  P O L«
Spółka z ograniczona odpowiedzialnościg

W arszaw a, ul. L e s z n o  Nr 70. 

Tel. 11.36.12

Z akład  w agarsk i  wszystkich systemów 

E D W A R D A  F E J A
Warszawa - Praga 

Targowa 38/41). Telefon 10.36-52.

W A R S Z T A T  T O K A R S K O - M E C H A N IC Z N Y

EMDEN & FUGMAN
W arszaw a, M y lna  9, m. 73. Tel. 11-72-64.

P o l e c a :
śrubki i gałki wszelkiego rodzaju 
oraz artykuły elektrotechniczne.

Zakład Ś lu sa rsko -Tokarsko  - M echaniczny

M I C H A Ł  T O M C Z A K
Specjalna wytwórnia obrączek do samosmarów. 

Wykonuje wszelkiego rodzaju maszyny. 

W arszaw a, ul. Leszno 114-12

Z A K Ł A D  M E C H A N I C Z N Y  

S T A N I S Ł A W  R O W I Ń S K I
W arszaw a, Łucka 38. Teł. 663-15

Szlifowanie wałków, stożków i otworów, 

D o k ł a d n e  r o b o t y  t o k a r s k i e

gryzy i pilniki obrotowe do B i a x '  a '

Z A K Ł A D

Elektro-Mechaniczny

J U L I A N

D U D ZIŃ SKI
Warszawa, ul. Twarda 13

Telefon 3 0 9 - 5  8

WYKONUJ E :

konstrukcje anten  
z b i o r o w y c h  o r a z  
w s z e l k i e  r o b o t y  
w zakres  budow­
nictwa wchodzące.

WARSZTAT ŚLUSARSKI

A. B. BERENBAUM
W arszaw a ,  ul. Miła 52. Teł. 11.06-26.

Przyjm uje wszelkie roboty ślusarskie.

iiiimiimiiiiiiiiiigmiimiimiiiiiiiiiimimiimiiiiiiiiiiiiiiiih 
WYTWÓRNIA PRZYRZĄDÓW DO CUKRÓW 

I GRAWERNIA WALCÓW

ugon Farjaszewski
W arszawa, W ronia 65 m. 1E 

Telefon 323-81. P. K. 0. 15.352.
Adres dla korespondencji C H Ł O D N A  46. 

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllimillłllll iiIIIIIIIIIIMII,

Warszawa

WYTWÓRNIA 
ARMATUR i LAMP

-„REFLEKS"
M. R A J Z B A U M  

Elektoralna 25 Tel, 305-09

W arsztaty Mechaniczne „ D E L I  P"

inż. D. Lipsztat
W arszaw a, ul. Leszno 18, telef. 12.08*10.

Prasy E k s c e n t r y c z n e  
„ f r y k c y j n e  
„ b a l a n s o w e .
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ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ RZEMIEŚLNIKÓW  

CHRZEŚCIJAN w R. P.

Warszawa, ul. Miodowa 14. Tel. 2-79-19.

o r g a n i z u j e

w d n i u  16 i 17 l i p c a  1939 r.

w C z ę s t o c h o w i e
pod W ysokim  Protektoratem Pana Ministra A n t o n i e g o  R o m a n a

Drugi Ogólnopolski Kongres 

Rzemiosła Chrześcijańskiego

POŁĄCZONY ZE ZŁOŻENIEM HOŁDU I ŚLUBOWANIA NA JASNEJ GÓRZE ORAZ OFIA­

ROWANIEM KRÓLOWEJ KORONY POLSKIEJ VOTUM W POSTACI RYNGRAFU.

WSZYSTKIE ORGANIZACJE RZEMIEŚLNICZE PROSZONE SĄ O WPŁACANIE OFIAR NA

UFUNDOWANIE RYNGRAFU.

INFORMACJI UDZIELA ZW. STOW. RZEM. CHRZ. W R. P.

W A R S Z A W A ,  UL,  M I O D O W A  14.

   _______________________________________________________

Prenum erata: K wartalnie zł. 2., półroczn ie zł. 4, rocznie zł. 8

Ceny ogłoszeń: cała  s t ro n a  — zł. 350, 'A — zł. 185, A — zł. 100. W tekście 25% drożej.  D ruga i trzecia 
s trona  ok ładki zł. 500. — C zw arta  s trona  zł. 600. U n iew ażn ien ie  św iadectw  zł. 15
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